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PUHAR NARODÓW w RĘKACH POLSKICH
Bilans Biegu Kolarskiego Dookoła Polski. Świetny rekord Cejzika w 5-boju. Polska-Rumunja 2:2. Mecze ligowe

I Hippika polska stanęła tak wysoko i 
szczyci się tyloma' triumfami zdobyte- 
mi na torach Europy j Ameryki, że kon 
kursy hippiczne, urządzane w ojczy
źnie Rómmla, Toczka, Antoniewicza, 
Szoslanda, Gzowskiego, Zgorzelskiego i 
tylu jmnych. zdobywają sobie na szero 
kim święcie imię coraz donioślejsze, a 
Warszawa, miejsce konkursów, dorasta 
powoli do godności jednej ze stolic 
sportu jeździeckiego.

Wspaniały rozwój hippiki wiele za
wdzięcza opiece i uczynności czynni
ków oficjalnych. Warszawie ogromne

że na czoło

usługi od da je piękny 
Stadion w Łazienkach.

W roku bież., minio.
walk hippicznych wybił się Amsterdam, 
a finansowo na wszystkich zaciążyła

reprezentacyjny

pena Z. Sikorska (Medljum), E.

Sit tęga

w ^**901

ZWYCIĘSKA DRUŻYNA POLSKA s
która w dn. 23 b. m. zdobyła: powtórne' puliiar narodów, Od leiwcij.: rtm. Antoniewicz, por. Gżowski. por. Rójceiwfcż i por. Zgorzelski.
—---------- ------------ . '.  ..wk..........................  - ■ . .....

Włoch rtm. Bettomi — Lesiina (br /nih 
.Włoch • rtm. Lequio — Guaildo (b h.), 
irta-nSt.Ąi!Hoi|j ewicz — Banzaj (5- hand.), 
por. Zarzycki — Orzeł II (b. h.)„ por.

Nella (b. h.).'
'"Dbając o propagandę sportu i wśród 
młodz eży, tak jak i na wiosnę T-wo 
M. i K. Ż. K uirządz lo konkurs dla a-

RTM. BETTONI. 
triumfator konkursu im Armji Polskiej

manym stylu 21, wysokości ok. 1.30 
mtr, i szerok ok. 4.50.mtir.,,

Spp/ójf •hapdięąppSyapAa. b'y-f • zupełnie 
inowyą zińainy. dotychczas tylko 'na' tb- 
rze grudziądzkim. • '"

Polega ^on na .zmniejszeniu normy 
czasu dla* kopii handicapowanych.1 Dy
stans około 930 mtr. Konie nieham 
dicapowane miały obliczoną ' normę 
czasu z szybkość.ą 400 mir. na minu
tę. co stanów lo 2 m. 30 s. Pierwszy 
hand'Cap miał normę czasu 2:25. 2-gi

ma zonek' i jeźdźców w wieku od 14 do
18 lat o nagrodę puLk. Ulryeha.

Do konkursu tego stanęło. 8 konni. Na

Groniowslki ■ (Sułtani'). 3) 'Ż. Sikorska 
(Mój-Mały). 4)- Z Duszyński-'(Eros). 
•Wstęgami udekorówano "Ej ■ Gromow- 
sk:cgó i J. Telatyck'ego. ■ • ■

WkoirekuTsiciim. McTOzialfca Piłsud
skiego', Franicuizi, s-ympcityczny rtnn. Foiu- 
ic, gue, dosiadając swej świetnej Va'- 
langerville, na 8-ej przeszkodzie upad! 
wraz z koniem, łamiąc sobie lewy o-

Olimipjada — konkursy polskie ściąg
nęły na siebie uwagę powszechną, a 
ną tor ze warszawskim stanęli konkuren
ci cp najprzedniejsi.

Przebieg pierwszych dni konkursów

Handicap okazał się ułożony bardzo 
racjonalnie, gdyż wyrównywał szan
se; wśród zwycięzców były lepsze

■ka koni, ale biorąc pod uwagę tradmo- 
ści, z którenii. jeszcze je-st związanie 
wprawiani e hlpip ki wśród osób cyw.l-

warszawskich podaiemy na str. 6-e.j, 
■niżej Czytelnicy znajdą opis walk 
statnich.

po 
o-

hamdiicapowane konie, 
n.ehamidicapowane.

Przez dłuższy czas

jak równ.eż i

na pi er wszem
Pszeszlkód było 8. wysok. ok. 0.80

ny. zespół ten przestał więc isrn.eć, 
jako całość.

Po drugm nawrocie różnice 4aly" 
się jeszcze widoczniejsze, choć lokaty 
poszczególnych narodowości uległy 
zmianom. Polska 27 pkt.. Francja— 
69. Czechosłowacja — 513, ‘Włosi —* 
97.5.

Najlepszym .indywidualnie w sumie 
obydwuch nawrotów byt por. Gzow'- 
sk' na Mylordzie. mając 15 pkt. .

Tak duże różnice w punktacji, były 
skutk em złego stanu toru. Konic, 
śFzgając się, skakały niepewnie, strąr 
cały przeszkody. Nie obeszło s'ę też 
bez stosunkowo znacznej ilości upad
ków. na- szczęśc.e bez skiKików por 
ważnych.

Wynik ostateczny był następujący:

Dzień V — 22 września.
Nowością na torze łazienkowskim 

byt konlkurs konia „Hunirer Show", 
ozyl, pokaz konia myśliwskiego, 
mający na celu wyróżnień e jeźdź
ca i konia, jako stylowej całości, oce
nę staniu, budowy, ruchów i skoku ko 
nia, oraz jego utrzymania, kondycji i 
całego rynsztunku.

Ostateczne przysądzenie nagród od- 
będz e się dn. 25-go przy powtórnym 
pokazie kom przed komisją sędziow
ską.

Nara.z:e najpoważniejszą kandydat
ką. dlo I-ej nagrody okazała się M^ja 
Miła pod por. Tańskim, znana nam z 
udziału w tegorocznym olimpijskim 
■szamp onacie konia.

Następne odbył'się jeden z najpo- 
■waźn ejszych — tradycyjny konkurs 
o Nagrodę Armii Polskiej im Marsza! 
ka Józefa Piłsudskiego.

mejscu był .Francuz Carbon, na Moise, 
mając 5.5 pkt.. Wyprzedził go Włoch, 
rtrn. Bettoni na Alladino. dt) którego 
wkrótce dołączył się por. Zgorzeiski 
na Lezginie i Ładnej, mając obaj po 
4 pkt.

Jednak rtlm. Bctttoni na Scoiatollo (2 
handcap) nie dat za wygraną i usta
nowił nowy rekord dnia, robiąc pair-

inak wymagających pewnego opanowa 
nią konii. z którenii młodociani jeźdź-

■ Przyczyną upadku było to, że koń 
strącając przeszkodę przedniemi noga
mi. jedną z uch wysunął naprzód i w 
chwil, doskoku miał część przeszko- 
c.v pomiędzy nogami, tak. że nie mógł 
ich wypromować dla utrzymania' rów 
nowagi Prze wracając się przez gło
wę prz.vgn'ó‘f sobą jeźdźca.

Dzień VI — 23 września..
Całą noc i ranek-dnia'konkursowe

go padał dokuozJl wy kapuśniaczek. 
Tor w Łazienkach wyglądał rozpacz!;

cowrs z 3,5 pkt. Pierwszym 
on aż do końca.

Zamiast rozgrywki o 2 i 3 
oszczędzając konie, jeźdźcy

pozostał

nagrody, 
podzieli

li nrcjisca za pomocą losowania, które 
wypadlo na korzyść Włocha. •

Wobec tego r'tm. Bet.toni na AMadi- 
no (L handicap) dostał nagrodę 2-gą, 
a por. Zgorzefeki na Lezgini e (baz han 
dicapu) i na Ładnej (1 hand.) 3 i 4-ą. 
5-tą Fraiirciuiz, rtm. Carboni — Moise 
(bez haud.), 6) por. Roijcewlcz —Black 
Boty (b. h.). 7), 8) WSoch rtm. Lequto 
Trehecco (b. h.) i rtm. Lewick. — Kar 
ny (b. h.), 9) 1(1) rtm Lewicki — O- 
laf (1 haiudi) i Włoch rtm. Formigli—

otrzymali:Przeszkód ustawioino w ładnie utrzy‘Suello (b. h.). Wstęgi

. MISTRZOWSKA PARA
p. Chodkiewiczówna na' „Prosiaku" i por. Rojcewicz na „The Hoop“ w zwy 

, c/ęskiim parkursie.

Nagrody honorowe otrzymali: 1)

wie. A właśnie w tym dinar program 
zapowiadał rozegranie niecierpliwie o- 
ązekiwanego, .'.Pirharii -Narodów", naj- 
główiiiiejsze'j -nagrodyr sezonuj -wśpąnia 
lego puharu, of.arowanego przez".Pana 
Prezydleuta Rzeozypospolitej dla ’ zwy- 
cięsk.ej narodowości.
’ Tor łaiziemkoiwski ma tę rzadką 

szczęśliwą właściwość, że szybko 
schnie i nawet ' zmoczony .deszczem, 
jest stosunkowo mało1 śliski.' Tak, czy 
inaczej konkurs odbyć się musiał. w.ęc 
o godz. 14.30 dano sygnał • rozpoczę
cia próby.

Warunki koiiikursu bj-ł.y ciężkie. 14 
iprzeszkód wysokości ok. 1.40 mtr. i ok. 
5 mtr. szerokości, które każdy-koń z 
czterech, mających występować od 
jednej narodowości,, musiał '-przejść 
dwa razy. Dystans wynosił ok. 710 
mtr., tempo p erwiszego nawrotu kon
kursu 400 mtr. na minutę, 'norma cza
su 1:50, tempo drag ego nawrotu 440 
mtr., na minutę — norma-1:40.

Do wspólizawodmctwa stanęli: Oze- 
choslowacy (4 jeźdźców). Francuzi — 
3 jeźdźców, z których jeden-rtm; Car- 
bon dosiadał dwu koni, zastępując cho 
rego ntim. de Foulongue. Było tó po- 
zwotone wbrew prawidłom, ■ ale za 
zgodą wszystkich szefów, uczestniczą 
cych zespołów cu dz o ziemskich i-

"Włosi wystawili ozie rok onny zespół, 
Finilandczycy — 3 konie. Polacy 4 
jeźdźców, zapisując rtm. Antoniewicza 
na Banizajiu. por. Zgorzelskiego na 
Ładnej, por. Gzowskiego na Mylordzie 
i por. RojcewiCza na Black Boy‘u.

Już po obliczeń "u wyników p erwisize 
go nawrotu, wyjaśniła się przeiwaga 
Polaków, którzy razem mieli 31.5 pkt., 
pozostawiając za sobą Francję — 34 
pkt., Włochów — 51 pkt. i Czecho
słowację 72.5 pkt. Jeden z jeźdźców 
finlandzkich został zdyskwalifikowa-

PUŁK. FOROUET. 
szef świetnej drużyny włoskiej.

Po raz drugi puhar zdobyła^ Polska, 
mając 58,5 pkt..'II —.Francja — 103 
pkt., III — Czechosłowacja:— 134-pŚtj 
IV — Włochy 148,5 pkt. . '

Ponieważ Pan Prezydent, był nieo
becny, puhar- zdobyty-będzie uroczy-; 
ście wręczony zwycięzcom we wto
rek dn.' 25-go ,b. m.

24-go przed; południem' zakończono 
krajowy konkurs „Potęgi Skoku" o na 
grodę M. S. W. i nagrodę '■ 3.00 zł. 
Konkurs ten by^ł zarezerwowany dla 
progresywnej potęgi skoku a więc 
przeszkody, w ilości 6, były wysoko
ści od 1.25 mtr. do 1.50 Parcours za
czynał się od najniższej przeszkody; 
następna była- nieco wyższa i t. <L, aż 
do ositatiiKe.j najwyższej.

Koni stanęło'15. Jest to_objawem 
zrozumień a, że tylko konie wyjątko
wo uzdolnione do tego typu zawodów 
mogą mieć szanse powodzenia bez 
szkody dla siwych kończyn i zdrowia.

Po drugiej rozgrywce przez prze
szkodę podwyższoną do l-7fl mtr. miej 
sce p erwsize zajął por. Nainert (Kaj- 
tuś), 2) rtm. Skup ński (Platów ec), 
3) 4). 5) por. Dąbrowski (Marynata), 
ppłk. S. G. Pragłowski (Łuszer) i por. 
Biliński (Faworyta). Wstęgi otrzyma
li: J. lir. Dąmb^ki (Debet), rtm. Wa
ni a (Jak ta lalą) i por. Strzałkowski 
(Lam). i

POR. GZOWSKI
jeździec, który w Puiiarze Narodów .uzyskał na jurniejszą ilość pkt. karnych,

POR. GUDIN DE VALERIN (FRANCJA)
tna swym wisoamialyin slkoctzlkiu „Pair II" triumfował'w konkursie JPofę- 

gik Slkokiu,%
..,., . POR ZGORZELSKI ,

icdęiti1 H ćzolowyich jeźdźców pollskich



2 PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 29 września 1928 r. Nr. 44

Rekord Cejzlka w 5-cioboju 3613,17 pkt. Legja na 3-dem miejscu w tabeli ligowej
Wyniki zawodów mistrzowskich we Lwowie Wojskowi zwyciężają Cracovie

Organizację zawodów o mistrzostwo 
Polski w pięcioboju powierzył PZLA w 
roku bieżącym Pogoni Lwowski klub 
korzystając z okazji urządził równocze
śnie dziesięciobój międzyklubowy o pu 
har, który w roku ubiegłym stał się 
łupem warszawskiego AZS.
Udział nic wypadl tak, jakby tego so 

bie, choćby ze względu na klasyczną 
konkurencję i mistrzostwo życzyć nale
żało. Z zawodników warszawskich zja

wili się na starcie Cejzlk i Rusecki z 
Polonji oraz Rej z AZS. Nie stawił się 
natomiast Dobrowolski. Lwów reprezen 
towany byl przez Pogoń. AZS, Dror, 
Czarnych i Poloiiiję-PrzemyśL Warun
ki atmosferyczne w pierwszym dniu nic 
dopisały, natomiast w niedzielę zawi
tała wymarzona wprost pogoda.
Pierwszy dz eii zawodów (sobota) 

przyniósł sensację w postaci zaciętego 
pojedynku Puchalskiego z Cejzikiem w 
pchnięciu kulą.

Wyniki techniczne z soboty przedsta
wiały się następująco:

Skok o tyczce: 1) Rzepka AZS Lwów 
289 mtr., 100 mtr.: 1) Wójcik (Pog.) 
12,1, Kula: 1) Puchalski (Pog.) 13.15, • 
2) Ccjzik (Polonja. Warsz.) 13.08. Poza 
konkursem Puchalski ustanowił nowy 
rekord w rzucie kulą oburącz, osiągając 
24.S2 (13.15-i-11.67). Rekord nie bę
dzie uznany z powodu złej wagi kuli.

Skok wwyż: 1) Dubena (Pog.) 168.
W niedzielę główna uwaga skupiała 

się dokoła pięcioboju. Faworytem ogól
nym byl Ccjzik (Polonia), który nie-

) tylko nie zawiódł pokładanych w nim 
' nadziei, ale też zdobył się na nadzwy- 
> czajny wyczyn, ustanawiając 3613.17 

punktami nowy rekord Polski lepszy od 
starego o 310 pkt. (3305.099).

Rekord Cejzika jest świetny.' jeżeli 
się zważy, że np. rekord Klumberga wy 
nosił tylko 3398 pkt.

O drugie miejsce rozgorzała zacięta 
walka pomiędzy Ruseckim (Polonja) a 
Ceną (AżS Lwów). Ostatecznie warsza
wianin przechylił szale na swoją ko
rzyść.

Obok klasyfikacji piędobojowej prze 
prowadzono równocześnie klasyfikację 
dziesięcioboju. W koukurencii tej przy
padłe zwycięstwo Pogoni która osiąg
nęła 79.5 pkt.

Wyoilki techniczne p'ęc:oboju
Skok wdał: 1) Ceizk (Pol.) 6.43; 2) 

Cena (AZS. Lwów) 6.18: 3) Rej (AZS. 
Warsz) 6.15: 4) Rusecki (Pol.) 6.11:
5) Gawemda (AZS Lwów) 5.80.

Rzut oszczepem: 1) Ceizik (Pol.) 
52.24; 2) Cena (AZS Ijwów) 48.56; 3) 
Rej (AZS Warsz.) 45.95: 4) Rusecki 
(Pol.) 45.49; 5) Kulicz (AZS Lwów)

44.12; 6) Gawwda (AZS. Lwów) 34.84.

Bieg 200 mtr.: 1) Ceizik (Pol.) 23.8; 
2) Wójcik (Pog.) 24.6; 3) Cena 24.8, 
Rusecki (Pol.); Rej (AZS Warsz.); 
Woynairowlcz (AZS Lwów) 25.

Rzut dyskiem: 1) Ceiz'k 40.05, 2) 
Rusecki (Po1.) 34.46; 3) C-na (AZS
Lwów) 31.75; 4) Woynarowicz (AZS 
Lw.) 28.08; 5) Wójcik (Pog.) 28.89; 6) 
Rej (AZS Warsz.) 28 21; xv dziesięcio- 
boju Puchalski 35.64 n tr.

1500 mtr.: 1) Rej (AZS Warsz.) 4.53; 
2) Rusecki (Pal.) 5:02.8; 3) Kuliicz 
5:05:4; 4) Cejzik 5:07; w dziesięctobo- 
ju: 1) Sawaryn (Pog.) 4:22.5: 2) Dobosz 
(Pog.) 4:39.8; 3) Rosenbusz (AZS Lw.) 
4:45.8.

Klasyfikacja ostateczna w pięcioboju: 
1) Cejzilk (Iról.) 3613.17 pkt., rek pol
ski; 2) Ruseoki. (Pol.) 3029.525; 3) Cena 
(AZS Lwów) 2958.170; 4) Rei (AZS
Warsz.) 2871.285; 5) Kulicz (A'^ Lw.) 
2411.110; 6) Woynarowicz (AZS Lw.) 
2359.085.

Klasyfikacja dziesięc:oboju: 1) Pogoń. 
79,5 pkt.: 2) AZS Lwów 41 pkt.; 3) i

Do meczu niedzielnego Cracovia w 
konkursie P. K S.-u dla drużyn ligo
wych. grających najbardziej fair zaj- 
mmrah jedno z czołowych miejsc.

Niestety spotkań e z Legią nictylko 
że pozbawiło krakowian dwu cennych 
punktów ligowych, aie ponadto prze
kreśliło w welkici mierze od tylu lat 
piastowane przez nią miano piłkarzy- 
dżentelmenów, którzy nie potrafią ska 
lać stylu swej gry umyśliłem foulowa- 
niem i rozbijaniem przec wników.

Co mnego, że atmosfera gry na boi
sku Legii jest dla drużyn przyjezd
nych doprawdy więcej, niż przykra. 
Notabene mżący bez przerwy podczas 
meczu deszcz 'pozwolił ustalić dość 
śc śle fakt bardzo znamienny Oto 
wśród kilkuset nałogowców meczo
wych, krzykacze u ezadowoleii; z re
guły z rozstrzygnięć sędz ego i xvpro- 
wadzający do xvalki element niezdro
wego podniecenia I u ekuhuralnych 
okrzyków koncentrują się jeśli n e w

ich że dobre wychowanie jest cechą 
równie cenną w salonie jak na trybu
nie sportowej.

Do walki, prowadzonej chyba dlate
go. że serw tuty zaległości i tak ciążą 
już n oporniernie na b.lansie Ligi dru
żyny stanęły w zestawieniach: Legja; 
Akimow; Martyna. Zicman; Cebułak.
Przeździecki, 
Wyp:jewski, 
checki

Cracovia: .
Zastawniak I

Nowakowski: Berent 
inko. Ciszewski, Ci-

Malczyk I: Zastawniak I. 
II; Seichter. Chruść ński.

Mysak: Kiibiński, Malczyk II. Kałuża.
Wójcik. Rus nek.

obu zespołów potrafił, zwłaszcza do

reg momentów i p ęknych i emocjonu
jących. Gra w polu ciekawa, a m mo

loży reprezentacyjnej to w .najbliższej

przeszkód terenowych prowadzona ce 
Iowo i niepozbawioną ciągłości, rwa
ła się obustronn e dop ero podczas 
końcowych akcyj podbramkowych. Tu

Połonja War. 30 pkt.: 4) Dror 11.5 pkt.: I jej bl skości. __  __ _
5) AZS Warszawa 10 pkt.: Czarni 5 Najbliższy czas, aby zarząd Legj: I tymetr przesunięcia się piłki i gaz t 
pkt.; Polonja Przemyśl 4 pkt. 'zajął sę takiemi widzami i pouczył1 ruch gracza musi być równreż obi ■

Święto robotnicze w Warszawie
Otwarcie toru kolarskiego i zawody lekkoatletyczne na boisku Skry

Dwa rekordy polskie zostały usta
nowione w czaste meczu lekkoatletycz 
u ego: Poleniu — Warszaw anka. Si
korski przebiegł 60 mtr. w świetnym 
czasie 6.8 sek. (dawny rekord Sze
najcha — 6.9); Kusooiński. prowadzo
ny znakomic e przez Pietkiewicza, któ 
Ty na finiszu ustąpił mu m ejsca, o-
siągnął na 8 kin.. świetny czas
8:54.2. bijąc rekord Freyera o 11.4 s

Rekord polski w sztafecie kobiecej 
4x100 mtr pobiła drużyna Grażyny: 
Hulanicka. Sadkowska. Lubecka, Gra- 
bicka. os:ąga,iąc czas 53.8 sek.

Bieg naprzelaj o mistrz. Polski, zaipo- 
wledzłany w Łodzi ma ub. niedzielę, a 
potem przełożony na sobotę nie odbył 
się ponieważ część zawodników (Ko- 
sitnzewskL Małamiowsfci i im.) zjawiła 
tię na starc e w sobotę, a część (Kuso- 
emski, Pietkiewicz) w niedzelę.

Mecz lekkoatletyczny Polonia — 
Warszawianka zakończył się zwycię
stwem Warszawianki w stosunku 
47:46. Oto wyniki: 60 mtr. — Kałi- 
nowski (P.) 7:2: 100 mtr — Zuber 
(W.) 11.4; 500 mir. — Zuber (W.) 1.10; 
3 kim. — Idrjon (P.) 10:01.4; szta
feta szwedzka—Warszawianka 2:06 8: 
ikula — Ruseoki 10.67: wwyż — Lokaj 
ski (W.) i Skoczyński (P.) po 165, ■

Warszawianka pokonała Legię w 
kobecym meczu lekkoatletycznym w 
stosunku 23:17.

Pięciobój o mistrzostwo G. Śląską 
przyniósł zwycięstwo Langnerowi 2552 
pkt. przed Żyłką. W konkurencji pań 
pierwsze miejsce żdohyla Bretierówna 
2689 pkt. przed Tabacką.

Pięciobój młodzik ć w o mistrzostwo 
W.O^.L.A. xv konkurencji pan wygra
ła Kobielska. osiągając 2904.47 pkt. 
przed Lubecką i Witkowska. W konku
rencji panów wygrał Lokajski z609.445 
pkt. przed Mizerskim i Ossowskim.

W niedziele odbyły się na boisku 
,,Skry“ zawody lekkoatletyczne o 
robotnicze mistrzostwo Polski, po
łączone z uroczystością otwarcia 
pierwszego w Polsce robotniczego 
toru kolarskiego na tern boisku, o- 
raz obchodem 7-lecia istnienia klu
bu. Wszystkie zawody zapowiada
ły się świetnie. Na zawody lekko
atletyczne przyjechało 131 zawodni 
ków z całej Polski, na zawody ko
larskie kilkunastu kolarzy z War
szawy i Krakowa, wreszcie druży
na piłkarska i koszykowa łódzkie
go „Widzewa".

Niestety aura nie dopisała. Boi
sko, bieżnia oraz skocznie przedsta 
wiały po dwudniowym deszczu o- 
braz nędzy i rozpaczy. Niepogoda 
odbiła się przedewszystkiem na wy 
nikach, które wypadły gorzej, niż 
na mistrzostwach Warszawy, oraz 
na zawodach kolarskich, które zo
stały odwołane.

Zawody lekkoatletyczne.
100 mtr.: 1) Szulc (Legja Kraków) 
— 12 s. (w przedbiegach 11.8 s.), 
200 mtr.: 1) Kopeć (Legja) — 25 (w 
przedb. 24.8), 400 mtr.: Kaczmarek 
(Tur) — 59.2, 800 mtr.: 1) An
drzejewski (Tur) — 2:12, 1500 mtr.: 
1) Boski (Skra) — 4:26.4. 5000 mtr.: 
1) Boski (Skra) — 16:58. Sztafeta 
4x100 mtr.: 1) Legja (Kraków) — 
51.5. Olimpijska: 1) Legja —3:56.2. 
Oszczep: !) Kubiak (Tur) — 39.59. 
Kula: 1) Żychowski (Skra) — 9.60. 
Skok wwyż: 1) Melich (Skra) — 
1.58. Tyczka: 1) Filipakis i Źychow 
ki (Skra) — 2.20. W ogólnej pun

ktacji zwyciężyła „Skra" 32 pkt.-

przed Legją (Kraków) — 31 pkt, I kowskiej Legii, która zdobyła 35
Turem łódzkim — 20 pkt, Marco- pkt. przed Skra (12 pkt.) i Turem
vią i t. p.

W konkurencjach kobiecych za
znaczyła się zupełna przewaga kra-

łódzkim (7 pkt.). Wyniki były na
stępujące: 60 mtr.: 1) Stępniowska 
— 9.8, 100 mtr.: Steczkowna — 15,

500 mtr.: 1) Stępniowski — 
Sztafeta 4x100: 1) Legja — 
Woal: 1) Siczynska (Tur) —

1:46.
1:01.
4.14.

Turyści--I. F. C. 3:2
Turyści: Mkrhalski I: Kubik Al., Ka

raś: Kulaiwtak (Kaham), Wełiszek. 
Hinc: Michalski II, Węglowskś. Katon 
(Kulawiak). Balczews-ki, Framkus.

I. F. C.:
denreicht. 
cl linek; I

Spal lek, Maschket, Hel- 
Spikin,. Sośniicki, Ma-

Pośpech, Joszke, Kozoik II,
Gelisler. Kczok 1, a więc z znaczną re
zerwą.

Na oślizgłym terente lepsi teclmiazniiie 
katowiiczaiie akcentują swą lekką prze 
xv a gę w polu.

Obustronne ataki 1'ikw’dują pewni 
raiogól obrońcy lub bramkarze. Obie 
strony nie wyzyskują po jednej prawcie 
pewnej sytniacj). W 28 min. wolny za 
faul zamienia z 20 metrów O. Kubik w 
pierwszą bramkę dla fioletowych. Nie 
długo jednak trwa radość w obozie Tu- 
rystów. gdyż jeszcze w tej samej mimu 
cie po błędzie Wieitiszika ładnia kombi
nacja gości zakończona zostaje wyró- 
xvmmiiem ze strzału Juszkego w górny 
róg bramki. IFC. pobudzony sukcesem 
uzyskuje pewność siebie, podczas gdy 
xv napadzie łodzian aikoje sę nie kleją. 
Kalinin i Kulawiak zamlemają się miej
scami. nie wpływa to jednak na dal
szy przebieg meczu. W 40 minucie 
.loszkę ładne wypuszczany strzela o- 
stro. Michalski broni robinzonadę. pił
ka dosraje się xv posiadanie Kozaka II 
i pomimo rozpaczliwej obrony bramka
rza grzęźnie w siatce. IFC. prowadzi

' wyrównująca bramka, strzelona efekto
wnie przez Waglewskiego.

Rózstrzygniięcie meczu pada w 36 
minucie, Mlchałski II po ładnym biegu 
centruje niebezpiecznie, w zam eszaniu 
podbramkawem piłka uderza Kozaka 
I (!) i wpada do brumkł.

Zwycięstwio Turystów zupełnie zasłu 
żonę, odniesione zostało dzięki wielkiej 
ambicji całego zespołu. Poza niezró
wnanym Karasiem, wybili się: Kubik 
O., Frankus oraiz cała pomoc.

W IFC. naijlepsi Hełdenre^h. Spailiek, 
oraz trójka napadu, podczas gdy re- 
zerwowia pomoc naogól zawiodła. Gei- 
sler grający po dłuższej przerwie nieco 
powolny, co dotyczy zresztą rówwieź 
obu Kozoików.

Sędzia p. Krukowski z Warszawy, 
bez zarzutu.

Po przerwie Turyści rozpoczynają 
generalną ofensywę i sil nie przygniata
ją przeciwnika, który ogranicza się do 
obrony. Owocem przewagi łodizan jest

LKS. — Ruch 4:2, mecz rozegrany 
na Śląsku, wytotzał raz jeszcze wzrost 
tor my lodzlain, niedawnych zwycięzców 
Wanty 6:0. Wsronlały ich ciąg na 
bramkę dał w I-ej połowie świetny 
xvyniik 4:0. przyczem strzelcami byli: 
StoMeinwark, 2) Dumka i Fe jat Po przer
wie Ruch zrywa się do akcji żywszej 
i zdobywa dwa punkty przez Frosia 1 
Peterka. Sędzia p Mailow.

Polonia (Przemyśl) — 22 p. p„ mecz 
o wejście do Ligi, rozegrany w Siedl
cach dał wynik 3:2 (2:0) dla przemy
ślan. Siedlczan e uzyskali jedną bram
kę z kannego.

Garbarnia (Kraków) — Victoria (So
snowiec) 2:0. Zasłużone zwycięstwo 
faworyta rozgrywek m ędzyokręgo- 
wych nad mistrzem Zagłębia Dąbrow
skiego.

W najbliższą niedzielę rozegrane zo 
staną następujące mecze ligowe: 
Śląsk — LKS w Łodiz , Cracovia — 
Warta w Krakowie. Poloniia — Wisła 
w Warszawie. Pogoń — Warszawian 
ka we Lwowie. Hasmonea — IFC we 
Lwowie, Ruch — Turyści na G Ślą
sku.

Polska-Rumunja 2:2 (1:1)
Marszałek Piłsudski na meczu w Bukareszcie

Mecz reprezentacyj wojsko
wych — rozegramy dn, 23 b. m. 
w Bukareszcie dał wyniilk nie ro
zegrany.

Na meczu byl obecny Marsza
lek Piłsudski, który przybył spe
cjalnie na zawody z Targoviszte, 
gdzie przebywa na wypoczynku.

Obecność Marszałka nadała za

wodom niezwykły charaikter: na 
mecz staiwily stę licznie osoby 
oficjalne, a boisko otoczyły nie
widziane iluiny widzów.

Drużyna składała się z gra
czy klubów: Kinizsi, Banatul, 
Fulge rui i Coltea.

Obie bramki dla Polaków zdo
był W. Kuchar.

SzelestowsKi mistrzem Polski
w pięcioboju nowoczesnym

Tegoroczne Mistrzostwo Polski w 
pięcioboju nowoczesnym odbyły się 
wspólnie z mistrzostwami armji w 
dniach 14, 15 i 16 b. m, w Kraków e.

W mistrzostwie' armji wzięło udział 
18-ta zawodników; do mistrzostwa 
Polski stanęło tylko 9-ńi. ukończyło 
6-ciu.

W posizczęigólnych konkurcmcijaicli o- 
srągniięto wyniki następujące:

Stinzelanic: 1) por. Szuiponko — 175 
pkt.; 2) sierżant Szelcstowski — 171; 
3) por Koprowski — 168; 4) kpt. Ba
ran — 161; 5) par. Madaliński — 153; 
6) por. Sokcołwski.

Pływanie, 300 mtr. st. dow.: 1) Sze
lcstowski — 5.42; 2) kpt. Baran —6.32; 
3) por. Koprowski — 7.16; 4) por Szu 
penko — 7 05; 5) poir. Sokołowski; 6) 
por. Madaliński.

Strzelanie: 1) por, Szupenko — 175; 
2) mjr. Pazdersk: — 171; 3) por. C ej- 
ko — 170; 4) por. Koprowski — 168; 
5) por. Matyszko — 166; 6) kpt. Ba
ran — 161.

Pływanie 300 m.; 1) por. Matyszko 
— 5.47; 2) kpt Baran — 6.32; 3) mjr. 
Pazderski — 6.32; 3) por. Koprowski—

11.4'1, 2) kpt. Baran, 3) por. Sokołow
ski. 4) por. Koprowski, 5) por. Szu- 
peniko, 6) por. Madaliński.

Jazda konna: 1) por Kisewetter. |

Wwyż: 1) Babrajowa (Legja) — 
1.15 m. Kula: 1) Babrajowa (Legja) 
— 8.04. Dysk: 1) Babrajowa (Legia) 
— 23.02.

Piłka nożna.
W ramaclt uroczystości odbył się 

mecz pomiędzy robotniczym mi
strzem Łodzi „Widzewem" i war- 
szaxvska „Skrą". Po ładnej i inte
resującej grze mecz zakończył się 
zwycięstwem Skry w stosunku 4:1 
(2:0). Skra wystąpiła tym razem 
w pełnym składzie i poza obroną i 
pr. pomocnikiem nie miała słabych 
punktów. U Łodzian obrona i po
moc stały na wysokości zadania, 
tylko atak był słaby. Bramki zdo
byli dla Widzewa — Rotte. a dla 
„Skry" — Kozłowski (3) i Altis (1).

Uroczystość otwarcia toru.
Uroczystość otxvarcia toru zagaił 

prezes Skry p. dr. Michałowicz, wi
tając przedstawicieli: wolska (mir. 
Lewin), Z. S. R. S., P. Z. P. Ń., 
P. Zw. Kol., delegatów okręgów 
sportowych, oraz klubów robotni
czych z wszystkich miast Polski.

czany na centymetry, ślizgawica boi
skowa stała się przeszkodą niedo- 
przczwyciężenia

To też obustronnie drużyny nie xvy- 
zyskaty całego szeregu sytuacyj. ktr>- 
re widownia już zawczasu zapowiada
ła jako bramki.

Po początkowej przewadze gospo
darzy kunszt Cracovii zaczyna sta
wać się widoczny na każdym mefze 
boiska. Dysponowany Kałuża raz po 
raz śle w bój wszysokóh czterech wy 
konawców swych ofensywnych zam'e 
rżeń: pomaga mu xv tern twarda trój
ka pomocy i rirzb iaiąca w ększośc a- 
taków Legi' para obrońców braci Za- 
stawniaków.

Tymczasem xv Legli rzuca się xv o- 
czy cały szereg słabych punktów Be
rent na skrzydle jest równie slaby 
rak Wyp iewski na łącza ku Ciszew
ski pracuje jakoś bez powodzeń a. co 
przy dekującym się przed każdą wal
ką Cichockim parał żttje również akcie 
lewei strony napadu. W pomocy 
Przeżdz ecki zasugerowany nazwi
sk em Kałuży i nie przyzwyczajony 
do jego sposobu gry. niemal że n e 
Atnieje. Na szczęście ma on obok s e 
b e b dobrego xv defensywie Nowa
kowskiego i tak poważną parę obroń
ców jak Z emian i Martyna.

Owa luka na środku pomocy Jest 
jednak zbyt poważna, aby ofensywa 
gości nie potrafiła jej zamień ć na 
Jw e bramki, strzelone przez Rusinka 
pj przeboju i przez Kałużę z tak ty
powego dla tego gracza strzału -wy
deptanego'' na jednym metrze kwa
dratowym terenu.

Legią reaguje na te bramki przesta- 
wóentem Wypijewskiego na skrzydło 
i szeregiem dość zresztą anemicznych 
ataków-. Jeden z nich przj-nosi zielo
nym xv plon e rzur xvolny z litrii pola 
karnego, strzał Łańk' bardzo zlą pa- 
radę Malczyka 1 bramkę dla Legi-

Po przerwie 
przewagę —

Cracovia traci sxvą 
Chruściński wyraźnie

słabnie, co wizmaga odrazu napór ze 
strony Łańki. Natomiast ruchy na- 
pastn ków brało-czerwonych stają s ę 
wolniejsze i leniwszc. Wyrównanie 
jest planem również ■wofaego ŁańkL 
podyktowanego za przestępstwo.. Be
renta w spotkaniu z Zastawmakóm.
P łkę strzeloną n śko ścina 
ski do bramki 2:2.

Atmosfera walki wzrasta, 
rzy gracze Cracovii próbują

Ghruściń-

a niekió- 
rzuc ć na

JdćUd l\Olldlu. 1 / pul I\lję WUllll , | pj ,
2) por. Ciejko, 3) por. Sokołowsk.. -1) ' P przemówieniach powitalnych or
por. Grzybowski, 5) płk. Lecewicz,
6) por. Koprowski.

Jazda ko.iina: 1) por.

kiestra Państwowej Fabryki Kara
binów odegrała szereg hymnów ro-

. . Sokołowsk', botniczych. Uroczystość'zamknięto
2) por. Koprowski. 3) kipt. Baran.. 4) przy dźwiękach chórów.
por. Madaliński. 5) waclun. Szelestów-
__  r_. ___ ______ Poza tein odbyły się zawody ko- 

Ostatni punkt pięć oboju o mistrzo-J szykówki nomiedzy Widze\xrem
„iwo Polski — szermerka (szpady)—I łódzkim a Skrą z wynikiem 16'11 
w której walka odbywa się tylko do I na knrzvść Widzewa, pomimo że 
jednego tuszu, przynosi scnsacymą po > do przerwv prowadziła Skra 8'6 
razikę kpt Barana, uzyskującego xv i " 1 o.u.
diii u poprzednim I miejsce. I tak: 1)'

ski, 6) por Szuipeniko.

siwo Polski

kartę ostami atut — siłą f zyczną.
Bo sko zam enia się w teren, poje- 

dvnkowv. Tu kopią się xvzajemnie 
Nowakowski ż Kubińsk:m. tam „przy 
okaz! “ Ziemian ze znaną dyskrecją, 
'odzie po kościach lub trzyma gracza 
za koszulkę, ówdlz e Rus nek lub Za- 
stawniak szarżuje na przeciwnika. Sę- 
dz a ostrzega raz i drugi, a xvreszcie 
po aż nazbyt rzucaiacym się w oczy, 
foułu Zastawn’aka II nad Wypfjew- 
<kim. usuwa p erwszego z bo ska Ru 
s:nek ..broni" kolegę xve właściwy mu 
sposób. xv rezultacie czego opuszcza 
teren gry również.

W międzyczasie pada punkt- decydu 
;a.y o zwycięstwie. Zdobywcą j<go 
jest Wyp jewsk?. Cracovia schodzi 
pokonana 2:3.

Sędzia p. Piotrowski z Łodlzi paro
krotnie w sposób dość dzixvnw reago
wał na grę ciałem ałbo katrząc ją nie
potrzebnie. albo — co gorsza — błęd
nie. Pozatem sędziował dobrze.

7 01: 5) par. Szupenko — 7.30; 6) 
Bartoszewicz — 7.24.

Szermenka: 1) ikpt. Baran, 2) 
Szupeuiko, 3) por. Koprowski. 4) 
Matyszko. 5) mjr. Pazderski. 6) 
Susk.

por.

por. 
por. 
por.

W biegu naprzelaj: 1) kpf. Baran— 
12.21: 2) por. Stan ew oz — 12.39; 3) 
por. Malysżko — 12.59; 3) por. Soko
łowski — 1300 ; 5) por. Koprowski— 
13.04; 6) mjr, Pazderski — 13.21.

W biegu naprzełaj: 1) Szele- 
stowski xv bardzo dobrym czas'e

Szelcstowski. 2) Koprowski. 3) Szu
penko. 4) Sokołowski. 5) Baran, 6) 
Madalinsk.

W ogólnej punktacji o mistrzostwo 
Polski: 1) Szelcstowski — Polonia 10 
p„ 2) por. Koprowski — Olymp a. Gru 
dziądz 14 p., 3) kpt Barana — Legia, 
Warsz. 16 p. 4) Sokołowski — Spar
ta. 5) Szuipetiko — Polonia 20 p.. 6) 
Madaliński — Olimpia 26 p.

Z zawodników mających wielkie 
szanse do mstrzostwa xvycofal sę 
po czterech konkurencjach, znajdując 
się na 3 miejscu por. Matyszko.

Punktacja o mistrzostwo Armji — 
wygląda ostatecznie następująco: 1) 
kp,tij Baran — 17 p., 2) por. Malysz- 
ko — 22 p.. 3) por. Koprowski — 22 p.. 
4) mjr. Pazderski—31 p.. 5) par. Kise 
wetter — 33 p.. 6) Szupenko — 33 p.

Rewelacją zawodów byt mjr. Paz- 
dersiki — startający po raz pterwszy 
w pięcioboju i zajmujący tylko z po
wodu zte.j jazdy konincj 4 miejsce.

Wisła-Warszawtanka 6:2
Występu Warszawianki

Kraków sportowy z wielkiem zacieka-
oczekiwał cej. W TT-ej połowie, acz nrzvtrwozdzita

wicniem.
Jak gra ta drużyna — pytano się, 

— która krakowianom zdołała odebrać 
cztery punkty? Na czem oolega sekret 
jej gry nierówne!, lecz dla każdego
groznei?

Występ niedzielny czarno-b!ałych
rozczarował wszystkich. Potwierdził on
opiniję, której chctało się przez
tyle lat powtarzać, że Warszawianka 
jest typową drużyna fuksów, grającą 
systemem „hurra". zesoolem epigonów 
ceniących w footballu nie rozum, sy
stem i styl, lecz bieganinę, improwiza
cję i t. ziw. „grę na wariata".

Wisła bez Reymana I i w osłabionym 
składzie miała w 1-ej połowie pól godzi 
ny gry pokazowej i wprost porywają-

LeKKoatletyczne mistrzostwa Armji
Fatalne warunki atmosferyczne — 

beizustainny deszcz — przęśl ado wiały 
tegoroczne m istrzostwa armj. rozegra 
ue w Krakowie. Mimo to rezultaty 
były naogół zadowałające. zwłaszcza 
w klasie drugiej, t. j. wśród tych za-
wodn ków, którzy 
okręgowych nie 
trzech p'erwszych

Oto wynki: 100

na mistrzostwach 
zajęli jednego z 
miejsc.
mtr.: 1) Pędztoh

(OK III) 113: 2) kpt. Dobrowolski o 2 
mtr.: 200 mtr. — Gnłcch (III) 24.2: 
2) Wieczorek (VI); 400 mtr. — Gmech 
(III) 57.5 2) Kossowski (V); 800 mtr — 
Starosta (IX) 2 08. 2) Woźniak! (III): 
1500 mtr. — Starosta (IX) 4:27.7: 2) 
W śnie wskl (III): 5 kim — Szelestów 
wski (i) 16:45. 2) Żylewicz (VII): 110 
plotki — Dobrowolski 17.4. 2) Mierze
jewski; 400 plotki — Gmlech 67.5.

Skok wwyż‘ Mterzejewsk 169.5. 2) 
Fryszczyn 169.5: wdał — Nalepa (II) 
684. 2) Fryszczyn (X) 652. Wieczorek 
650; tyczka — Adamczak 345, 2) G:- 
lewski 320, 3) Wieczorek 310.

Rzut dysk em: 1) Baran 42 22 (po 
za konkursem 4350) 2) Górski 4080. 
3) Wieczorek 39.94; kula — Górski 
(IV) 13.68. 2) Baran 13 48. 3) Łuck 
11.70. Reikord polski nie może bvć 
uznany z powodu złei wagi kuli. O- 
szcz&p — Smakulski (VI) 51.64. 2) Bu 
chała 49.68. 3) W eczorck 45 11; sztafe 
ta 4x100 mtr — OK. III 46 71: 4:400

dirzycki 2:06.7; 5 kim. Czubak
17:34; 110 plotki — Zajus 18.7; 400 
plotki — Kluźniak 62.7: wwyż — Ziem 
biński 164; xvdal — W atkowski 614; 
tyczka — Bnder 290: kula — Maćków 
ski 11.22, dysk. — Furmański 35.07; 
oszczep — Skalski 46 94; sztafeta 
4x100 — O.K. I 3:47.4.

W ogólnej punktacji zwyciężył O. 
K. III (Grodno) — 39 pkt. przed O. K. 
V i O. K I.

W piłkarskim turnieju słowiańskim, 
który zostanie rozegrany w Pradwe w 
dn. 26 — 28 października z okazji 10- 
colęcia niepodległości Czechosłowa
cji wezmą udztał cztery reprezenta- 
cie: Polski. Jugosławii, oraz amator- 
SKa ' zawodową reprezentacja Czecno 
Słowacji

Otwarcie boiska „Polonii" odbędzie 
się dn. 30-®o b. m. Program uroczy
stości przewiduje szereg imprez sporto

Mecze piłKarsKie w stolicy
Miakabf wairszawska rozpoczęła ty

dzień piłkarski meczem z katowicką 
„Dianą". Przez cały ozais zawodów 
„Diana" górowata nad b ałontab:'eiskimi 
i mecz wygnała w stosunku 5:1. Wot- 
szawlamlka rozegrała mecz towarzyski 
z B klasową Bairtkochbą zwyciężając

Polonia — Diana 2:0 (1:0). Goście re
prezentują słabą warszawską kiusę A. 
to też ich występ w Warszawie był zu

wych. Koroną będzie spotkanie Ligo
we Połonta — Wisła.

Nowe władze sekcji p Ski nożnej Po
lonii są następujące: kierownik kipt. 
Gross, zastępcy kpt. Loth, kipt. Szc- 
naiuc i p. HemburEcr.

Zawody IFC _ Ruch, rozegrane w 
d. 9 b. tn. — sędiziowal p Arczyński 
z Krakowa, a nie jak mylnie podano 
p Jedl ński.

mtr. — O. K. V 3:53.2.
Klasa II 100 mtr. — 

11.5; 200 mtr — łwańsk'
Burrikłew^T

24.8:
mtr. — Szlotała 56 5: 800 mtr.

400 
Mę-

Wiecek bawił ttb. niedzieli w Łodzi 
gdiz«‘e kluby łódzkie zgotowały mu en- 
tuziipratrczre przyjęcie.

Arski pokonał we Wrocławiu Niem
ca Tohccka. Glon przegrał z Bartne- 
kietn.

Ggantyczny bieg kolarski na ekra
nie. Bieg kolarski Dookcla Polski, u- 
rządzomy przez redakcję „Przeglądu 
Sportowego" i W T. C wzbudził sza 
lone zainteresowanie wśród rzesz mi
łośników sporta. Cały ten Bieg de
monstrowany będzie na eikrante kina 
Splendid, poczynając już od dnia 25 
b m. W szeregu barwnych obrazów 
przesuną się przed oczyma etapy tego 
najw ększego przedsięwzięcia sporto
wego Polski. Zd'jęc!a dokonała krajo
wa .Wytwórnia Doświadczalna" pozo 
stająca pod k erownictwem dyr, Mia
steckiego.

W związku z wiadomością o mar
kach rowerowych z których korzysta
li jeźdźcy I-go Biegu Dookoła Polski, 
podaną w N-rze 41-ym. proszeni Jeste
śmy o zaznaczenie, ie Michalak (Nr, 48)

nie jechał na rowerze firmy Kamiń
ski.

Motocyklowy zjazd gwiaździsty w 
Łodzi odbył s*ę w faitiailniych warunkach 
aitmosferycizniycli. Na mecie stanęLo 
18-sta konkurentów. Zwyciężył Ry
szard Czaplicki (Warszawa1) na Inidiia- 
ule, 2) Kiss (Union — Łódź) na B. S. 
A., 3) Stefański (Untai — Łódź) na 
B. S. A.

Mistrzostwa Potakl w r. 1928, Komi
sja Sportowa PZP ustal la już w za
rysie kalendarz głównych imprez na 
rok 1929. A więc mistrzostwo długo
dystansowe ma s ę odbyć na Warcie 
w Poznaniu 14 lipca zawody główne 
w Krakowie 4 sierpnia I turn ej water- 
polo we Lwowie 1 września. Pożarem 
18 f 25 sierpnia w Warszawę trój- 
mecz słowiański i mecz z Belgją.

pełnie nleipofrzebny i absolutnie nfezro- 
zumiafy. Polonia, mimo że wysitąprta z 
graczami 3-ej i 4-ej drużyny a z Buta- 
nwvem i Krs ęlińsk:m z pierwszego ze
społu potrafiła rozstrzygnąć mecz dla 
słebe zwycięsko. Bramki strzel®: 
Szczieipniniak i Olasek.

O wejście dio Ligi wałczył Ruch xvar 
szawskf z Pogonią poznańską. Pogoń 
okazała się drużyną zuraczife lepszą i 
taitwtej ipnzystosowała swą grę do bło 
tn'Stegn tereniii. to też odniosła zaslużo 

| iie zwycięstwo w Stosunku 2:1 (0:0k 
Wobec tego, że Ruch przegnał również 
z Potonóą bydgoską i 2 razy z ŁTSG. 
nie ma on już żadnych szans uazojęcie 
czołowego mfcjsoa. Tabela gier xv tej, 
gruirre przedstawia sie następująco: 1) 
ŁTSG. — 3 gry — 6 pkt. sl. br. 13:3. 2) 
Pogoń (Poznań) — 3 gry — 4 -plkit. st. 
br. 11:8. 3) Polania (Bydgoszcz) — 2 
gry — 2 pkt. st br. 4:7. 4) Ruch (War
szawa) — 4 gry — 0 pkt. st. br. 2:12. 
W tabeli włiczniniy został xvalkower z 
ŁTSG.. który prawdopodobnie zostanie 
tHiteważntony.

O mistrzostwo ki. B walczyła Gwia
zda z Zfetonynrt. Po ostrej wiatce mecz 
zakończył się wynikiem 1:0 (1:0) na 
kiorizx'ść Gwlaizdy, która w tein sposób 
uzyskała szanse zdobycia mistrzostwa 
I grupy o ile wygra trzeci decydujący 
mecz z Ogniwem Poza tern Hakoach 
n’e rniztstirzygnął walki z As colą uzy
skując wvnik 1:1 (1:1). drugie drużyny 
wyszły również na remis 3:3 (1:1) pod- 
-izw gdy Saitamn pokonał Jawor 4-2

W zawodach robotniczych o m^trwo- 
stwo stolicy, prowadzi w I grupie kl 
C Ztfoz (Pruszków) przed Siłą 
(Wsiz.) i Rołmrcm. W II girupte — 
l urn (WoW przrtt S!'a (tyto1 m-'-) i Zo

całą 11-stlkę waTszawską do tch bramki, 
grała przeciętnie.

Co innego, że gra z przeciwnikiem tak 
nieskoordynowanym jak \Varsz_ nie 
może zachęcić do wysiłku poważniejsze
go.

Z graczy wyszczególnić należy Zwie
rza w pomocy i Domańskiego xv bramce. 

Słabi pomocnicy boczni f Haselbusch 
nu skrzydle. W Wiśle pterwszorzgdule 
b egal i stazefai bramki Balcer, drsko- 
nate zastępował brata Reyman III, No- 
wristełski zamierać Adamka debry. Po
moc Bajoirek, Kottairczvk i Gier as bez 
błędu. Słabszy Kowalski.

W grze prowadzonej na boisku roz— 
mokłem i wśród nieoragedr było wtele 
mcmcn-tów ctekatwych. W' ta -owa- 
dztłtt rtż xv I-ej części 4:0 ze strzałów 
Czulaika, Nowosielskiego i dwukrotne 
Biatlcerai. Pod koniec w ciągu 5-u mi
nut Blbrych i Korngold zdobyli dwa 
punkty dla.Wamsztawtaukl

Po przerwie miażdżąca przewaga 
Wisły, atoli bez wyrazu bramkowego. 
Brairnk : Kowalski z karnego i Balcer.

Sędzia p. Nawrocki. WMizoxvmla 
przerzedzona.

Mecz Czarni — Hasmonea nie od
był się z powodu zakazu lwowskiej 
gnrny wyznan owej, której delegat 
zjawił się po dwu minutach gry na boi
sku i graczom Hasmonei przedstaw I 
odpowiednie zlecenie rabinatu. Po
słuszni zleceń u gracze Hasmonei prze 
rwali mecz i zeszli z boiska. Czarni 
uproś li wtedy bawiących na trybu
nach graczy Pogoni i rozegrali z ni
mi spotkanie towarzjrsk e. zakończo
ne wygraną Pogoni 4:3. Obie dru
żyny wystąpiły bez graczy, biorą- 
cych udztał w reprezentacji wojsko
wej Połsk! Bramki: Garbień, Batscli, 
Mauer, Szabakiewicz. oraz Nastała, 
Wronka i Sawka. Sędzia p Arczyń
ski.

W związku z meczem Czarni — Ha
smonea zarząd Lig’ prosi nas c wyja- 
śnieiniie. że naskutiek nóerrszczonia przez 
ZKS Hasmonea zaległych należności, 
przepadających na rzecz PZPN, i Ligi 
PZPN., orzeczone zostało na powiedze
niu Zarządu Głównego L:gi PZPN., od
bytem w dota 7 b. m. zawieś zenie dizia- 
[ainiości sportowej tego klubu ligowego 
z dułem 13 b m. Uchwala zarządu głó
wnego w tym względzie została zako
munikowania ZKS Hasmonea piśmem 
zarządu z dn 8 b. m.. a pomdto podatna 
do wfetdomośc’ ogólnej kumimkaiteui 
prpizvdijttm Ligi PZPN, z data 19 b m.

Na ostatniem posiledzenu wydziału 
S. i D. Ligi merze T K.S — Turyści 
20 i r.K.S — Śląsk 7:0, zostały zwe-
ryfikowanc na 3:0 na niekorzwś.1'boinzicm. wraszclc w kl. B. Qgnlwo K. "Ś-u,’ z powodu grv w"jego' 

przed Kordianem i 7.7X. I wach jMa Suchockiego bar-
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BILANS BIEGU DOOKOŁA POLSKI
Od chwili, kiedy ostatnia za

kurzona sylwetka kolarska 
szła z toru I)ynasowskiego,

la Polski, przeszedł już 
tydzień. Okres bezkrytyczne
go, żywiołowego zachwytu, o-' 
kres niepowstrzymanego entu-; 
zjazmu — tak w danym wypad-1 
ku zrozumiałego — przeszedł,) 
Bo entuzjazm może być tylko:
nastrojem 
za nim i pr

chw ili- Przechodzi i 
,,. ,1,., i.,: t ................. 1

dzi się /'mniej,

zic powimen 
?czy podcho- 
spokojniej.

większem zastanów .enicm,

Bieg Dookoła Polski był 'm- 
prezą tak wielką, tak imponują
cą... i tak udaną, iż uspokojenie 
umysłów następnie nic tak pręd 
ko, jak po innych. Niemniej 
przyszedł już czas, kiedy można!
do 
co 
go

Jęciu na truimfalnc je-'

wyprowadzać 
iw ć dodatni bilans. ।

degral tę rolę propagandową, ja I 
k po nim spodziewać sę by-1 
ło wolno — odpowiedź da wy-' 
mienie samej liczby ludzi, któ-i

cięzców na przestrzeni od roga-i 
■tek wolskich do Dynasów. Pod'

Zd]. na
...

tym względem triumf był czemś 
olśniewaiąc-cm, w Polsce niczną 
nem.

Na dłuższe omówienie zasłu
guje strona czysto sportowa. 
Gdy kolarze wyruszali w liczbie
71 z placu Kopernika, w

KŁADKA NA... SZOSIE.
asy parnej' szabrem szosie uczynnij’ dróżn k położył deskę, z której skwapl wie korzystni' jeźdźcy. Na 1-ym plaire Olszewski.

zawodnie, po pięknym sukcesie 
w Biegu Dookoła Polski sfery 
miarodajne nie poskąpią A. K. 
S-owi swego poparcia i p’ęk- 
nv iego wysiłek mu się wyna
grodzi.

Nie sposób nic poświęcić 
słówka weteranom kolarstwa, 
Gronczewskiemu i Kamiriskie- 
mu, którzy szli tak równo i tak 
ambitnie. Dwaj ci zawodnicy 
W. T. C. godni byli pięknych 
tradveji najstarszego polskiego 
klubu kolarskiego.

Olecki z „LegjiT który zajął 
drugie miejsce i łodzianin Kło- 
sowi.cz okazali się jeźdźcami 
bardzo regularnemi, którzy ni
gdzie wprawdzie nic zajęli pier- 
•wszego miejsca, ale nigdy me 
byli daleko od lidera. Gdv wy
mienimy jeszcze lwowian na Ig- 
natowicza i krakowianina Żaka, 
kończąc na warszawianinie Du
szyńskim. będziemy mniej wię
cej mieli już całą naszą „pier
wszą klasę" — stojącą, jak się 
okazuje, bynaimifei nic tak 
nisko.

Jeśli chodzi o organizację, to 
doprawdy nie chce się już pow
tarzać za wszystkiemi, że XV- 
T. C. przeprowadziło ją znako
micie. Wolę kilka uw’ag kry
tycznych, opartych właśnie na 
spostrzeżeniach organizatorów. 
Więc przedewszystkiem Bieg 
trzeba będzie przeprowadzać w 
przyszłości wcześniej w sezo-

runkach, doznający ze strony
• firm rowerowj cli wszelakiej po

s'v4|mocy — podczas gdy Bieg Do-

wszyscy kończyli etaipy 
nastąpieniem ciemności.

będzie zorganizować

nie, by 
przed 
Trzeba 
własną

Zupełnie innym typem jest Mi । wększej ilości' najrozmaitszych I przeróżnych hotcla-
chalak, ktorego, mimo iz oiicjal-; biegów, ale Biegu Dookoła Pol-1 Trzeba bedzie ustanaw;ć 
nie me zajął żadnego , m cjsca. i ski może, nawet nigdy me wy-, • ^„imum. w iak m etap 
me sposob iue postawie na dru- gra choc niezawodnie mc raz - a być przebyty< by oczcku3ąc 
giem m.ejscu. Michalak to - będzie jego bohatci em., , na zawodników, którzy sie wle-

. . ..rasowy . to znaczył Specjalnie podkreślić należy,, s <mr1zin nn nrzv-
, . Stosunkowo drobna jego I nerwowy i nierówny. Dnia jed- J wysiłek drużynowy przedstawi i ‘ „ierwszpi nie
i budowa nu to samo wskazuje-hicgo jest bezkonkurencyjny i zo ' cieli Amatorskiego Klubu Sporto I ’
Przypomina on trzykrotnego - 11-,..-,,-,..1-1.-:..1, ,i„:., * 1.-1-0.,-,. -.-,:-,1 1,..,-,,,-,1-1..,-: 1 -■ Ł *

wszo rzędny cli mie
rząc nawet skalą międzynarodo

zacji wyścigów szosowych i że możliwe. Tak samo Michalak 
Więcka ujrzymy nie raz jeszcze I pewnie będzie, w ciągu swej ka

1502-kilomctrową podróż, ocze
kiwano. iż powróci ich najwy
żej 20-tu, a pozostali zmożeniI większości ludzie, ciężko pracu- 
szaloną trudnością zadania zo-l jacv 1Kl życie.
staną po di odze. Na tor Dyna- Przeciętna szybkość.
e/im WJ CC’^ cykl'-stowj meta przez zwycięz-cę, który I krótki, twlko potwierdza tę opi-. ieździec 
CZJ 1 nieporowname więcej, mz .przcbył 1502 kim- trasy w 5S go nję. ' ’
sndz,c mogli najzapaleńsi opty- dżin 00 minut i 19 sekund, wy- ’- ' 
misu. Jest to dowodem, iż na-|1I)osi /5 klin. 889 m. na godzinę, 

co odpowiada właśnie szybko
ści przeciętnej, rozwijanej zwy

e-jokoła Polski był imprezą czysto 
'■'amatorską, do której stawali w

sze kolarstwo szosowe stoi wy
żej. niż mogliśmy przypuszczać.

Gd^ nosząc się dopiero z my 
śu o zorganizowaniu Biegu Do
okoła Polski, redakcja ..Przeglą
du Sportowego" skierowała sze 
reg zapytali do paryskiego

kle prze 
France, 
jest dla

1 tu 
nas

..Au to“,
bieg

p r z e p r o w a d z aj ą c e g t)
dookoła Francji, zazna-

czono w odpow'edzi grzecznej, 
choć może nieco ironicznej:

Więcek jest typowym długo
dystansowcem szosowym, choć' 
posiada niepośledniej wartości.
sprint końcowy. Fakt, że dy- 

rozwi- i staus uznał dla siebie za zbyt... I

.asów" Tour
porownanie

de 
nie

niekorzystne.
Stwierdzenie, i.ż mimo bardzo 
ostrego tempa odsetek odpada
jących jest niewielki, jest dowo
dem dojrzałości naszego sportu

Zwycięzca Biegu, Feliks Wię-i-» . . . . . * . i'lv.s.., . . ....... ■■■ t
,.l anow:c zdaje się nie zupcł-.ęek, był przed iego rozpoczę- 
e iiswmdam..1):i sobie czem Ciein zupełnie prawie meznany,nie uświadamśają sobie,

jego

w obecnym sezonie. rjery kolarskiej, zwycięzcą naj- kuchnię, by być nieza- 
od dziwacznych nieraz

jest tego rodzaju impreza.
wiele wymaga od zawodników' 
i od organizatorów".

1 okazało się. że tak zawodni
cy, jak i organizatorzy doskona 
le „dali radę"... i procent koń
czących Bieg był większy, niż 
bywa w „Tour dc France"- 0-

a w7 każdym razie absolutnie 
przez nikogo nie był brany pod 
uwagę nawet jatko kandydat na
jak i egok ol wi ek fa woryta. Oka-
zało się jednak, iż nie wiedząc 
nic o tein, posiadaliśmy kolarza 
szosowego o prawdziwie p:er-

zwycięzcę Tour de France. Fili
pa Thysa, również jak on niepo- 
kaźnego. również niepokonane
go na tempo, również dobrego 
w górach, również umiejącego1 
w chwili stosownej wyciągnąć
wcale nieostatnio 200 metrów’.

Alę tak samo jak Thys. nie
zmiernie groźny na 5.000 kilomę 
trówr Tour‘u. mało k'edy potra
fił wygrać wyścig krótszy, tak 
samo Więcek może nie odegrać

„ . , i-,,-1 ,.- -li i' ■ i wstrzymywać kolacii, kąmelistaw, za sobą wszystkich dumnego. który zajął bezapelacyj-; ,1(> . zarezenvować Bieg
i astępnego będzie wprost beznaj me p erwsze miejsce w konku-: podziwie odpowiednio
dziejny. Wpływ nastroju psy-1 rencji zespołowej. i?teTanski.l ' , , , * w
clfcznego jest u niego zbyt wiel: Wrszmcki. Krawczyk, to bardzo' - - - ■;-
ki. I dzielni chłopcy, którym należą;

Doznawszy defektu, Więcek I się słow a najwyższego uznania.
spokojnie 
Michalak 
o ziemię. 
Pelissier, 
każdy k

zajmie się naprawą: j jak zresztą i cąłcmu kJdbowj. 
zaklnie i rzuci rower, który mimo> bardzo, a bardzo

To jest typ Henryka i ciężkich warunków, zupełnemu
który umiał wygrać: brakowi popar 

„ ,,-1.,1- 1,.,,14jednoetapowy
z

szrne. może należałoby ograni
czyć i utrudnić nieco wspomaga 
nie zawodników podczas Biegu,
i . w ogóle uczynić gc 
szym. powiększając np.

czy to był 1 ()()-kilometro- 
Criterjmn asów", czy też 

w wyścigach H)()-khn tej roli, ja GŻO-killometrowy Bordeux — 
ką odegrał w Biegu Dookoła j Paryż, ale tylko raz jeden potrą 
Polski, gdzie poprostu przekre- fił ukończyć i wygrać Tcur dc

wiek bądź strony, rozpaczliwej
..... ,i wyciągaiac ią w stronę 
jakiejkol-i^m Wschodnich. ’

sytuacji finansowej pracuje tak 
wydajnie i tak owocnie.

Jeśli powiedzieć, że na szoso-

Bieg pierwszy byt 
eksperymentem, próbą.
dzenie

o cięż- 
trasę, 

Wilna i

napoły
Powo-

pozwala na.; w:ększą

ślił wszystkich partnerów. Zre
sztą. to jest rzecz jeszcze do 
sprawdzenia, a miejmy nadzie
ję. iż Bieg Dookoła Polski przy
czyni się do większej populary-

fil ukończyć i wygrać Tour de
France. bo być równym same
mu sobie cały miesiąc, w prze
ciągu tak długiego czasu ani ra
zu nie wypaść z równowagi du
chowej — było dlań prawie nie

jesii powieuzrcc. ze na szoso- .. .. • ”, -----
wę mistrzostwa Polski zawodni, ^lialosc. Ale o tern pomówimy 
cy A. K. S. musieli z braku pie-1 •''ZCzegoJowjej w roku 
niędzy na hHetjy częściowo je
chać na rowerach i że jeden z 
nich, mimo to zaszczytny tytuł 
zdobył — charakterystyka klu
bu będzie bardzo wyraźna. Nie-

w
szłym.

Dziś stwierdzić tylko 
raz jeszcze, że Bieg się

przy

należy 
wspa-

pełnie to, co l5Oo. a choć szosy 
francuskie, mówiąc skromnie, są 
lepsze od polskich, a pagórki ma 
lopolskie nic mogą rywalizować 
z Alpami i Pirenejami, to nie na
leży zapominać, iż do biegu 
'dookoła Francji stają wyłącznie

FELIKS WIĘCEK
Jego talent i działalność sportowa

Więcek Feliks- Nazwisko, jak 
tysiąc innych. Dwa tygodnie

zawodowej’, w ciągu szeregu! temu jeszcze nic nie mówiło ni- 
m-esiecy przechodzący specjał-j komu — dziś urasta do potęgi 
ny trening w doskonałych wa-1 symbolu.

WIWAT POLSKIE SZOSY!
Przeprawa puze-z kawałek drogi nic nadającej się zupełnie do jazdy.

Więcek nie jest geniuszem ko 
Jarskim, jest jednak bczwątpic- 
nia talentem i to wartości naj
pierwszej.

Jego -pozycja wśród zawodni
ków jest zupełnie szczególna. 
Nieznany żadnemu konkurento
wi, zabrał wszystkim najza- 
szczytniejszy tytuł i już od Wie
lunia pozbawił ich wszelkiej -na

W tym czasie Więcek odby
wał w Brześciu powinność woj 
skową i po zwolnieniu z wojska 
nic mógł znaleźć posady. Bez 
długiego namysłu siada na ma
szynę i rusza w podróż dookoła 
Polski w poszukiwaniu pracy. 
Nie znalazł jej w Warszawie ani 
w Toruniu, ani w .Poznaniu.

Już w czas:e Biegu uważał 
za swych najgroźniejszych ry
wali Michalaka i Klosowicza.

nialc udał,, gdyż: 1) był znako
mitą propagandą kolarstwa i 
sportu wogóle: 2) dowiódł wy
sokiej wartości przeciętnej na
szego kolarstwa szosowego; 3) 
pozwolił ..odkryć*1 nieznaną do
tąd gwiazdę pierwszej wielko
ści1, która przynieść nam powin
na niejeden sukces międzynaro
dowy; 4) powiększył wiarę we 
własne siły całego polskiego 
świata sportowego.

Takim billansem mało która 
impreza poszczycić się może.

.......  ,------------ -................... .. . .. - Tu spotkał się z Sierpińskim, 
dziei wyrwania mu tej godno-j który jechał na zawody kolar- 
ści^...................................................... skic do Bydgoszczy. Sierpiń-

To, co się działo w czołówce I ski wziął go ze sobą. Sterana 
długą podróżą maszyna nie wy-wyścigu — a tam Więcek był 

prawie zawsze — działo się tył 
ko i wyłącznie tak. jak chciał
Więcck. Jeśli krzyknął on: 
„Uwaga! Uciekamy!" — nikt 
nic odważył się zostać w tyle. 
Gdy Więcek zwalniał, nikpmu 
ani przez myśl nie przeszło pró 
bować uceczki, choćby tempo 
nadane przez niego było takie, 
źc Ignatowicz nip. mógł czy
tać po drodze „Przegląd Sporto 
wy“, wypożyczony sobie w au
cie prasowem.

Ten niski, krętpy człowiek o 
dobrodusznym wyrazie twarzy,
robił z kolegami' co chciał —
hypnotyzował ich poprostu. 

Więcek Feliks. Co zacz, i
skąd się wziął?

Urodził się w r. 1904 w O- 
strowiu w Wielkopoksce. W r. 
1923 wyjeżdża do Brześcia do 
brata. Tam kupuje sobie rower 
Wahrena, na którym jechał zre
sztą i teraz, staje w r. 1923 pier
wszy raz w życiu do zawodów 
na 5 (!) kilim- i przychodzi jako 
drugi za Ziembickim.

W r. 1926 zajmuje 2-gie miej
sce w mistrzostwie wojewódz- 
twa poleskiego, w r. 1927 jest 
już mistrzem. W tym samym 
roku zdobywa 2-gie miejsce w 
liicgii naprzelaj w .Warszawie.

trzymała i Więckowi rozlatuje 
s:ę podczas wyścigu tylne koło. 
Wycofuje się z biegu. W Byd
goszczy jednak zostaje i tu dzię
ki- prezesowi Bydgoskiego Klu
bu Kołowiirków p. Kołakowskie 
mu, otrzymuje posadę.

Staje następnie do mistrz, 
województwa poznańskiego' i 
zajmuje II miejsce- Startuje je- 

"szczic w Inowrocławiu, Bydgo
szczy i Pakościu, gdzie zajmuje 
szczy i Pakościiu, gdzie' zdoby
wa pic r wiszę miejsce i pituhar 
wędrowny. Oto wszystko.

Do Biegu „Przeglądu Sporto
wego" zgłosił się jako pier
wszy i otrzymał ten numer po
rządkowy.

Przed Biegiem liczył na zaję- 
cię dziesiątego miejsca w ogól
nej klasyfikacji. Już w pier
wszym etapie wyczuł swą for
mę i korzystając z niepilnowa- 
nia go przez imiveh, robił, po
cząwszy od Lublina, co mógł, 
byle zyskać jak najwięcej czasu 
„for".

Treningu specjalnego do bie
gu nie miał. Nic pozwala mu 
na to ciężą praca od godz. 6-cj 
rano do godz. 7-cj wieczorem. 
Z zawodu iest pracownikiem 
masarskim.

j. R.

PRZYMUSOWY ODPOCZYNEK.
.Wkccik zinicaiai gujnę.

sowi.cz


PRZEGLĄD SPOPTOWY Sobota, '29 wrzeSWa T928

Co zdobyli uczestnicy Biegu Dookoła Polski
Od pierwszego eitapu do ostaftitego, 

zwycięzcy jeźdźcy nagradzani byli ob 
«‘de przez miejscowe władze, społe- 
czeństwo, organizacje i kluby sporto
we. Wszyscy garnęli się. śpieszyli z 
ofiarowaniiMn dla swego pupilka ja- 
Ktejś cennej pamiątki

I urósł z tego stos potężny, na któ
ry składa się przeszło 100 nagród.

Poza nagrodami ogłoszoinemi w po
przednich numerach „Przeglądu Spor
towego". ofiarowano jeszcze nastęipu- 
jące:

go — statuetka bromowa, symbolizu
jąca zwycięstwo.

6) Malczewski1 (42). jako drugi na 
mecie zawodn.k z robotniczych stewa 
rzyszeń sportowych — nagroda Rob. 
T. Sp. Widzew — popielniczka bronrzo

Na etapie piątym. Kraków — W'e- 
luń. zwycięzcy
ił agrody:

Na finiszu w 
gród.

Na finiszu w

oto.ymaU następujące

Katowicach — 10 na*

----------- .. Sosnowcu — 4 nagro
dy, które zdobyli.:

1) Michalak (48) — jako pierwszy
otrzymał nagrodę Sosnowieok.ego 
Tow. Cyklistów — zegar biurkowy.

2) Igmatowlcz (20) — jako drugi na
tym finiszu otrzymał
„Ster" w Sosnowcu

nagrodę firmy 
— kompłetny

radioodbiornik.
3) Jedbaszewski (26) — jako trzeci, 

Zdobył nagrodę firmy „Kucharsk" w 
Sosnowcu — sweter sportowy.

4) Rasińsfci (57) — jako pierwszy 
zawodnik z Zagłębia otrzymał nagro
dę Sejmiku, będzińskiego.

Na finiszu w Będzinie nagrody otrzy 
mat:

1) Ignatowicz (20) — jako pierwszy 
■otrzymał nagrodę Magistratu ni Bę
dzina — aparat fotograf kumy.

2) Duszyński (5) — jako drugi na 
tym finiszu zdobył nagrodę burmi
strza m. Będzina p. Michla — srebrne 
nakrycie stołowe.

3) — 12) P.erwsizych dziesięciu za
wodników (20, 5, 25. 48. 43. 1. 34 26 
11. 60) otrzymało od znanego kolarza 
p. Z Salskiego po pudle czekoladek fir 
my B-cia HI owiec cy.

Na finiszu w Siewierzu — Duszyń
ski (5) otrzymał jako pierwszy na
grodę Sejmiku zawierciańskiego — pu 
har srebrny.

Na mecie etapu w Wieluniu zwyoiętz 
cy otrzymali następujące nagrody:

1) Więcek (1) jako zwycięzca etapu 
piątego otrzymał nagrodę Sejmiku po 
wistowego w W elnniu.

2) Michalak (48). jako drugi na tym 
etapie otrzymał nagrodę Magistratu 
m. Wielunia.

3) Wisznicki (54). jako trzeci w eta- 
p e Kraków — W.eluń zdobył nagrodę 
Zw Strzeleckiego Okr. Łódzkiego — 
Tewołwer-brauning.

W etapie szóstym Wieluń — Poznań 
zwycięzcy otrzymali następujące na
grody:

Na finiszu w Kaliszu nagrody zdo
byli :

1) Michalak (48) — jako pierwszy 
otrzyma! nagrodę Starostwa Kalis
kiego — skórzany neseser.

2) Michalak (48) — jako pierwszy, 
otrzymał nagrodę „Expressu Kaliskie 
go“ — zegafek-stoper.

3) Wisiznicki (54)— jako drugi, zdo- 
był nagrode^agistrata m., ^alisza—. 
zegarek-budz w.

4) Więcek (1) — jako trzeci, nagro
da Kaliskiego Tow. Cykl. — duży że
ton srebrny.

5) Klosowioz (34) — jako czwarty— 
nagroda Kaliskiego Tow, Cykl. — że
ton srebrny.

6) Sierpiński (25) — jako piąty — 
nagroda Kalis Tow. Cykl. — mały 
żeton srebrny

7) . 8) i 9) Sobolewski (2)—jako pier 
wszy kaliszanin na finiszu w Kaliszu, 
otrzymał nagrodę Kalisk'ego Tow. 
Cykl. — zloty medal, nagrodę p. 
Szpechta — srebrny zegarek i nagro
dę kapit. Kai. Tow. Cykl. p. Hoffmana 
— wazon.

Na mecie etapu w Poznaniu nagro
dy zdobyli!:

1) W.ęcek (1) — jako zwycięzca 
etapu szóstego — nagroda wojewody 
poznańskiego p. Dunin-Borkowskiego 
— srebrna papierośnica.

2) Olecki (43) — jako drugi na tym 
etapie — nagroda Magistratu m. Poz
nań a — zegarek-stoper.

3)  (34) — jako trzeci, w 
etapie Wieluń — Poznań, nagroda Ma 
gistratu m. Poznania — zegarek sre
brny na rękę.

Klosow.cz

4) Stefański (55) — jako czwarty w 
etapie Wieluń — Poznań, nagroda 
Magistratu m Poznania — statuetka 
na marmurowym postumencie.

5) Januszko (6) — jako pierwszy 
Sokół na mecie w Poznanu — nagro
da Sekcji Kolarzy T. G. Sokół w Poz
naniu — zegar biurkowy.

6) Kamiński (3) — jako najstarszy 
wiekiem zawodnijk — nagroda prezesa 
honorowego Pozn. Tow. Kol. i Miot, 
p. Knaslaka — puhar srebrny.

7) i 8) W ęcek (1) — jako zwycięz
ca etapu — nagrodą K. S H. Cegiel
ski w Poznaniu — żeton; nagroda fir
my Bldkrleslński (Poznań, ul. Dąbrow
skiego 33 — 35) — wazon i lampka 
nocna.

9) Więcek (1). jako pierwszy na me 
cie Wielkopolanin—«nagroda K. S. H. 
Cegielski w Poznaniu — żeton.

10) Więcek (1)— jako zwycięzca 
etapu, nagroda Hurtowni' Mechaników 
(Poznań, ul. Dąbrowskiego 3) — pa
ra sngeltub.

11) Gzwarnóg (16) — jako pierwszy 
na mecie członek stowarzyszeń robot
niczych — nagroda K. S. H. Cegiel
ski — żeton.

Pozatem każdy zawodnik otrzymał 
na drogę od Sekcji Kolarzy Sokola 
butelkę wina.

Na mec'e siódmego etapu Poznań — 
Łódź nagrody zdobyli następujący za
wodnicy:

1) W ęcetk (1) — jako zwycięzca e- 
tapu — nagroda d-cy O. K IV p. gen.

Szczegółowa lista nagród
m. Warszawy p. mż. Z Słomińsikie- 
go — srebrna paperośnica.

2) Groinczewski (8) — jako pierwszy 
na mecie zawodnik W. T, C. — na-

wa z figurą robotnika. w o;
7) Klosowioz (34) — jako pierwszy zostali:

na mecie łodzianin — nagroda K S. 
Geintełinan — duży żeton srebrny.

W ostatnim etapie Łódź — Warsza
wa nagrody zdobyli:

1) WśłsOTickii (54) — zwycięzca eta
pu ósmego — nagroda prezydenta st.

Wychowania Fizyczni. 1 P. W. — pu-T Spraw Wojskowych Marsz!. J. Piłsucl-

groda prezesa W T. C. 
konieczni koffa — puhar

W ogólnej klasyfikacji

Więcek Fel. (Nr 1) —

p. H. Na-

uagrodzeni

___  - -....  jako zwy
cięzca I-go Biegu Kolarskiego Dookoła 
Polski: 1) nagroda p. Prezesa Rady 
Ministrów praf. dr inż. Kazimierza 
Bartlla — zegarek złoty;

2) nagroda Państwowego Urzędu

har kryształowy;
3) nagroda Warszawskiego Tow. Gy 

kii stów — żeton zlotty;
4) nagroda fabryki medali i na

gród sportowych A Nagalskj (W-wa, 
Bielańska 5) — złocony puhar prze
chodni.;

5) nagroda redakcji ..Przeglądu Spor 
towego" — olbrzymi srebrny puhar 
przechodni.

6) Duszyński Kazimierz (Nr 5) — 
jako pterwiszy wojskowy w ogólnej 
klasyfikacji — nagroda P. Ministra

skego — posąg „Zwycięzcy" na mar
murowym postumencie.

7) Olecki Wiktor (Nr 43) — jako 
drugi w ogólnej klasyfikacji — na
groda Państw. Urzędu W. F. i P. W. 
— posążek Marsz P ,'lsudskiego.

8) Olecki Wiktor (Nr. 43) _ — jako 
pierwszy warszawianin w ogólnej kla
syfikacji — nagroda teatru „Morskie 
Oko“ — loża na wszystkie premiery 
w ciągu bież, sezonu.

9) Kłosowicz Stan (Nr. 34) — jako 
trzeci w ogólnej klasyfikacji — nagro-

da redakcji1 „Expressu Poranneg’»’ 
□ztcrolampowy radjooub^ę^rK.

10) Stefański Józer (Nr w) — Anko 
czwarty w ogólnej klasyfikacji — na
groda redakcji ..Kurjera Gzerwonesso 
— ozdobna gondolka.

11) Gronczewski Stanisław (Nr 8>— 
jako piąty w ogólnej klasyfikacji — 
nagroda redakcji. „Expressit Poranne^ 
go" — taca.

12) W.sznicki Zygmunt (Nr oł) — tan 
ko szósty w ogólnej klasyfikacji r
nagroda „Kuriera Czerwonego za.

WSROD BOHATERÓW BIEGU
Przyjrzyjmy się bliżej nieco tym 

twarzom wychudłym i wydłużanym 
obliczam, przeć.ętym wpoprzek wstę
gą uśmiechu.

Jest ich dużo, bardzo duża. Każda 
:nna i każda na swój sposób clrarak- 
terystyczna. Schowane głęboko, si
we oczy starego wygi Gronczewskie- 
go błyszczą jednak rówinie żywo, jak 
ślepki kilku dzieciaków kolarskich, co 
fartucha się młodzieńczego nieledwie 
pozbywszy, pos-zdi, bez namysłu wy
deptywać sobie sławę, przemierzając 
siedmiomilowemi butami Rzeczypospo 
litą w dziesięciu dniach dookoła.

Poszli bez namysłu. Natomiast dlu 
go nie mogli się z tern pogodzić. gdy 
przyszło im. dotkniętym ciężką ręką 
przeznaczenia wsiąść do auta sanitar
nego. A przeznaczenie — czy jak kto 
woli los — dotyka różne i praede- 
wszystlkie podstępnie. Podstępnie, zna 
czy zawsze z tyłu Dosłownie...

Takich nieszczęśliwców było stosuin 
kowo wielu. Cztery pierwsze zwłasz
cza dni. skwarem brzemienne, zrobiły 
swoje.

Wracamy jednak do zawodników. 
Posegregować ich można w najroz
maitszy sposób. Według wieku, miast, 
z których pochodzą, wzrostu luib... aipe 
tytu. Spróbujmy po kolei.

Ogromnie ciekawe typy stanowili 
naturalnie trzej najstarsi zawodnicy: 
Kamiński, Granczewski i Popiel 43, 
42 i 39 lat, oto ich wiek. Przeszło po
łowę z tego siedzą już na kole.

„Zawiadamiam mych P. T. Klijen- 
tów. że z powodu wyjazdu na Bieg 
Dookoła Polski, zakład mój zamykam 
na 2 tygodnie", czytali zdumieni Po
morzanie w dziennikach grudziądz
kich. Popiel, warszaw amin, przeby
wający obecnie w Grudziądzu — z za 
wodu krawiec—dal urlop swym o/^elad 
mikom, sam wziął sobie urlop od... żo
ny. zamknął warsztat i pojechał. Na 
szóstym etapie nie zdzierżył i wrócił 
do domu

Kamiński Ludwik, najstarszy kolarz 
w Biegu Dookpla Polski i wy chowa w 
Ca wielu młodych talentóiw. Najzdol
niejsi jego uczniowie Popowski i Kali 
nowski, na których liczył- bardZo „na 
walili" mu.

W biegu samym powodziło mu się 
średnio. Był zresztą trzy tygodnie 
temu chory i bał się, że go komisja le 
karska do Biegu n e dopuści.

Z Więckiem jechał pierwszy raz. 
Jest to bezsprzecznie zdolny kolarz i 
byl w B egu bezkonkurencyjny. Miał 
jednak osobiście dużo szczęścia i wy
korzystywał ponadto wypadlkii innych.

Warszawa. Łódź. Kraków i Lwów 
posłały w bój najsilniejsze ekipy. Ilo
ściowo i jakościowo najliczniej repre
zentowana była stolica. Zawodnik em, 
■na którym zogniskowała się z począt
ku cala uwaga i nadzieja Warszawy, 
byl Michalak, 20-Ietni ten zawodnik 
rozpoczął właściwie swą karierę zdo- 
byciem mistrzostwa Sokola w biegu 
na 107 kim. w r. 1926. II-gie miejsce 
w mistrz. Polski w roku ubiegłym i 
również II-gie miejsce w begu „Ex
pressu Porannego", oto stopuje jego 
kariery. W 200 kim begu o Mitetrz. 
Polski w r. b. wycofał się z powodu 
trzech gum. Michalak, najgroźniejszy 
rywal Więcka wycofał się na VI-ym 
etapie z powodu spuchnięcia gruczo
łów limfatyczinych w pachwinie. W 
przyszłym roku ,dzie do wojską jako 
ochotnik.

Najsympatyczmiejszą niespodziankę 
sprawił Warszawie również 20-letni 
Kalinowski. Ten ogromnie nieśmaly 
chłopak pojechał na Bieg zupełnie nie
przygotowany. Ze względu na cięż
kie warunki życiowe nie mógł wogó- 
le trenować. Z zawodu jest kam e- 
niarzem. Aż do Krakowa szedł bar
dzo dobrze i dopiero defekt... żołądka
zepchnął go na dalsze miejsce, 
drodize z Krakowa do Wielunia 3 
zy zbłądził i pojechał do... Rygi.

Trzeci as Warszawy Duszyński 
doipisał naogół. O karierze jego

Zdjęcia migawkowe naszych korespondentów
miejscu. Wnioskował talk z pier-1 gum, trybów i. t. d, Wszystko stracił 
wsizych etapów. Od Krakowa m ał właściwie na etapie Kraków — Wie- 
jednak cały szereg defektów, zmiany 1 luń.

Zawodnicy o organizacji Biegu
Więcek mówi — jak zawsze zresz

tą — krótko: organizacja Biegu jest 
doskonała, prawie, że Idealna.

Kamińskiego uderza bardzo mle 
fakt udziału w Biegu tylu młodych ko
larzy. Przestrzega jednak przed1 do- 
puszczaniem na przyszłość zbyt mło
dych zawodlnilków. Organizacji Biegu 
zarzucić nie może niczego Wszystko 
prowadzane było doskonale^ O za
wodu Ków dbano bardzo, niedocią
gnięć żadnych nie widział. Zauważył 
natomiast wiele wspaniałego materia
łu na dobrych jeźdźców, trzeba ith 
tylko wziąć w oipiekę. Ponieważ je
chał nie po nagrody, lecz aby Bieg u- 
końozyć. mógł spokojnie obserwować 
to wszystko.

Michalak, Duszyński, Śliwiński i 
Krawczyk wyrażają się o organizacji

rówineż z najwyższem uznaniem. Mi
chalak osob.ście skarży się tylko na 
finisz w Siewierzu (ma wirażu), gdzie 
upadł i potłukł sę. Wszyscy sędzio
wie byli bardzo bezstronni i nie robił! 
żadnych wyjątków. Szczególnej opie 
ki doznawał od red. Harasymowicza.

Łodzianie są również bardzo zado- 
woleni. Stwierdzają to w ich imie
niu wodzowe — Klosowioz i Sierpiń- 
sk. Ten ostatni. ne może jednak nie 
wspomnieć o niezliczonych autach, 

które przeszkadzały mu bardzo w fi- 
riiszowaimu na ul cach Warszawy.

Lwów wreszcie, zawsze skory do 
skarg i narzekań, mówi im corpore o 
organizacji, z uznaniem. Wszystko by
ło w porządku- Skarżyć się nie mo
gą na nic.

Nowy dowód trwałości opon I dętek
„PEPEGE“

Sportowcy p.p. LANGNER Czesław z Warszawy i LANGNER 
Wiktor ze Lwowa, którzy od kilku lat stale co roku odbywają 
podróż rowerem po Polsce, odbyli w tym roku podróż na prze
strzeni 1529 km. na oponach i dętkach marki „PEPEGE".

Oto, co sportowcy ci piszą o wartości tych wyrobów:
Warszawa, dnia 4 września 1928 r.

POLSKI PRZEHYSł GUHOWY „PEPE6E” Tow. Rhc.
w Grudziądzu

Niżej podpisani składają' sdfdecżne podziękowanie tą drogą 
za otrzymane opony, dętki i meszty sportowe, które to w czasie 
naszej wycieczki turystycznej przy odbyciu 1529 km., okazały się 
tak dobre, że w czasie tej podróży żadnych reperacyj nie potrze
bowały, czego mimo kilkuletniego doświadczenia nie możemy po
wiedzieć o wyrobach zagranicznych.

Na dowód odbytej podróży załączamy zbiór poświadczeń 
przejazdów, mapkę z trasą biegu oraz krótki opis podróży,

Pozostajemy z poważaniem
(—) Wiktor Zbigniew Langner 

Lwów, ul, Chocimska 3,
(—) Czesław Langner 

Warszawa, Krochmalna 32.
ZAŚWIADCZENIE

Stwierdza się, że pp. Langner Czesław i Wiktor w dniu 
dzisiejszym przejechali przez tut. terytorjum rowerami na oponach 
wytwórni „Polski Przemysł Gumowy” w Grudziądzu.

Następują podpisy władz miejscowości:
Błonia Gniezna Kolibek Zakroczymia
Sochaczewa Koronowa Miłobądza Warszawy
Łowicza Tucholi Tczewa Garwolina
Kutna Czerska Nowego Kurowa
Kłodawy Zblewa Grudziądza Lublina
Koła Kościerzyny Wąbrzeźna Zamościa
Konina Kartuz Dobrzynia Tomaszowa
Słupcy Wejherowa Rypina Rawy Ruskiej
Wrześni Pucka Sierpca' Żółkwi
Poznania Gdyni Płońska Lwowa

Jak bohaterowie Biegu
zdobyli swą sławę

Po 
ra

n'e 
nie

trzeba pisać, zbyt dobrze jest znaną. 
Równie szczupły, jak wesoły, żyję do 
skomałe z Michalakiem.

Śliwiński, znana „f irma“. n,a którą 
1’czono naogół w Warszawie. Spo- 
dizDeiwat się skończyć Bieg na 4—8

Czapki Sportowe
VnKHSHKT orf zft>Ą/có O'~ 

wybór olbrzymi.

MŁODKOWSKI
PL. TRZECH KRZYZV 18.

Małachowskiego — marmurowa pa
tera.

2) Więcek (U — jako zwycięzca 
etapu — nagroda Magistratu m. Ło
dzi — puihar srebrny.

3) Ktosowicz (34) — jako pierwszy 
na mecie łodzanln — nagroda Magi
stratu m Łodzi — zegarek srebrny.

4)  (34) — jako pierwszy 
łodzianin w klasyfikacji siedmiu eta
nów — nagroda firmy ,.Austro-Da'm- 
ler“ w Łodzi — rower marki „Puch".

Ktosow.cz

5) Żak (66) — jako pierwszy na me 
cie zawodmk ze sportowych stowarzy 
szeń robotniczych — nagroda Łódzkie 
go Robotniczego Komitetu Okręgowe-

Kursy Kierowców Samochodowych 
Tadeusza Lenartowicza

Npwol pki 67. Tel. 507-9(

CT N 0^4 AK, PĄCHl 
^?uzYa^iBuwA| 

Uksikansi

Fełks Więcek, był zupełnie bezkon
kurencyjny. W ośmiu etapach zajął 
sześć okrutnie pierwszo miejsce, raz 
drugie i raz dziesiąte. Ciekawe, że 
najgorszemi etapami mistrza były: 
.pierwszy i ostatni. Rozpoczął więc 
on Bieg pod zlcm.i ausp ciaini. a wsku 
tek ipecha nie zdołał go mkońciziyć w 
•pełni chwały.

Olecki Wiktor, drugi w ogólnej kla
syfikacji jechał naogół bardzo równo. 
Raz jeden tylko — na czwartym eta
pie — nic znalazł się w pierwszej diz:e 
e ątce. Oto miejsca, które zajął: 5, 3, 
9. 19. 9. 2. 8. (>.

Kłosuwicz Stanisław — świetnie za- 
startowal i świetnie kończył Bieg. E- 
tapy środkowe miał słabsze. Dwu
krotnie był w drugiej dziesątee kola
rzy. Na poszczególny cli etapach za
jął miejsca: 4 13. 10. 10. 17. 3, 5 2.

Stefański Józef — szedł świetnie. 
Jeżeli szcizęśc e mu dopisało, nic przy- 
ohodlzil dalej, niż na szóstem miejscu. 
Wskutek defektów i jedynie z tego po 
wodiu nie zdobył lepszego miejsca w 
ogólnej 'klasyfikacji. Oto jego wyniki 
na poszczególnych etap,,cli: 13. 24 3, 
17. 4, 4. 6. 4

Gronczewski Stan* ław — rozkręcił 
się dopiero na czwartym etapie i z za
dziwiającą regularnością zajmował 
nTejsca ósme lub siódme. Początko
wo jednak nic ire wróżyło weterano
wi kolarstwa zaszczytniego — pąlego 
miejsca w ogólnej kla.syfkaci’. Oto 
miejsca, które zająil: 17. 20. 17. 3, 8. 
7. 8. 7.

Wfeznlcki Zygmunt — tyllko szóste 
miejsce zawdzięcza bardzo słabemu 
drugiemu i szóstemu etapowi Na in
nych odcinkach trasy szedł świetnie, 
lepiej od Stefańskiego, a ukoronował 
swój sukces wicikm triumfem w War

szawie. Oto jego wyniki na poszcze
gólnych etapach: 9, 23. 4. 14, 3. 12, 
2. 1.

Ignatowicz Stanisław — rezerwował 
się zbytnio na pierwszych etapach, by 
nadrobić stracony czas pod koniec 
Biegu. W każdym razie zdołał jesz
cze wy walczyć sódlme miejsce, a gd'y 
by nie owa fatalna taktyka, znalazłby 
się jeszcze bliżej czoła Oto lego wjr 
u.ki: 21. 28, 13. 13. 11, 5. 11 5

Żak Jan — zajął następujące miej 
sca: 3. 5. 6, 18. 7. 15, 10. 26. Jak wi
dz my po świetlnym początku pod ko- 
niec bardzo osłabł. Wprost przeciw- 
n e niż Ignatowicz.

Duszyński Kazimierz — jechał dość 
nierówno. Oto zajęte przez niego miej 
sza: 12, 25, 7. 22. 5, 9. 11. 9.

Frous Jakób — słabszy od Iguatowi- 
cza stosował jogo taktykę, nie zdobył 
się jednak na jego finisz. Ani- razu nie 
był w pierwszej dlziesątcc. Na po- 
sizczegól.nych etapach zajął miejsca: 
23. 26. 22. 12. 12. 11. 14 17.

Krawczyk Juljan — najsłabszy ze 
zwycięskiego' zespołu Amatorskiego 
'K. S. zajął miejsca 32. 22. 19. 21, 10. 
8. 18, 15.

Śliwiński Antoni — przeszedł kry
zys ma etapie piątym i gdyby nie to, 
zająłby napewno lepsze miejsce w o- 
gólniej klasyfikacji.

Oto jego wyniki: 15. 10. 16. 9, 37, 
14. 15, 22.

S’erptiskl Longin — pogrzebał swe 
nadleje na etapie trzecim, nadlspodzie 
wanie dobrze jechał pod koniec Bie
gu. Zajął mtejsica: 26. 17. 43. 11, 18. 
10. 7, 3. I
Sobolewski Zygmunt — jechał nao-'

Wisznicki i Stefański dwaj sympa- | 
tyczni kolarze Amatorskiego K. S- 
startują w zawadach dopiero od roku. 
Klub ich zrobił dla nich w ramach 
swych możliwości wszystko. Stefań
ski, mistrz Polski zaczął swą karierę 
w roku ubiegłym w 25 khn, biegu Sta- 
djanu.

Jego kolega klubowy, Wisznicki — 
student .ma za sobą jako najpoważ
niejsze sukcesy 111 miejsce w begu 
„Expressu Porannego". I miejsce w 
biegu Stadionu i mistrzostwo Klubu 
Razem z Krawczykiem tworzyli zwy
cięską drużynę która zdobyła nagro
dę generała Wróblewskiego.

Łódź. Lwów i Kraków dały po k 1- 
ku bardzo dobrych kolarzy. I ru i 
ta.m, klasę stanowiło jednak tylko dwu 
kolarzy. Interesujące było zacięcie, z 
jakiem szli wszyscy łodzianie. Na 
słowa najwyższego uznania zasługuje 
graniczący z bohaterstwem wys lek 
olbrzymiego Neszpera. który szedł 
prawic jeden cały etap nie dotyka
jąc kilometrami wcale siodełka. Je
den z dotkniętych właśnie.

Dlaczego nisk emu Sierpińskiemu, 
a nie wysokiemu dryblasowi. Kłoso- 
wiczowi — na imię jest Longin, tego 
patio obaj nie wędzą. Jakoś jednak 
o to nie mają do siebie żalu i żyją z 
sobą „pierwsza klasa" Sierpiński ma 
jeden poważny defekt: zadużo. gada 
i z tego ochrypł Był bardzo zmartw.o 
ny, że spotkało go to właśnie w Biegu 
Dookoła Polski. gdyż_. nie słychać go 
prawie. Osobiście twierdzi, że chryp 
kę ma wskutek przez ębienia, ale kto 
by mu wierzył. Wesoły chłopak i 
dobrze idzie.

Standardmanem Łodzi jest jednak 
wielokrotny zdobywca najrozmait
szych tytułów mistrzowskich — Kło
sowicz. Dwukrotny zwycięzca biegu 
Ki ków — Zakopane, ma następujące 
zło.e Ustki w swym wawrzynie: II-gie 
miejsce w tegorocznem mistrz Polsk., 
I m ejsce w biegu Legii, mistrzostwo 
województwa łódzkiego, mistrzostwo 
klubowe, I miejsce w elim uacyjnych 
zawodacn przcdobtnpijskich j II miej
sce w miS’irz. Krakowa

Lwów wystawił 7 kolarzy i 2 dru
żyny: jedna rozbiła się na skutek wy
cofania się Kczka. Pozostali dwaj ko
larze Pogoni. Ignatowicz i Fróss prze 
rachowali się trochę. TaJcty^ka o- 
szczędzan.ia się w pierwszej połowie 
wyścigu okazała się błędna o tyle, że 
aż do Krakowa jechano z wiatrem 
w plecach, co wykorzystał jedynie 
Więcek i odsądził się od innych o 
przeszło godzinę. Potem dął już wiatr 
cały czas w oczy i nadrabiać było co
raz trudniej. Dwaj lwowianie stano
wią jednak klasę. Na podkreślenie 
zasługuje niezwykła lolajność Ignato- 
wicza wobec swego kolegi, którego w 
potrzebie nie opuszczał nigdy. Nie du
żo od Ignatowicza nauczył się widocz 
nie Sorówka. który był pośrednio 
przyczyną wypadku bardzo zdolnego 
Tropaczyńskiego. Odmówił on mu 
gumy, gdy ten stanął po czwartym z 
rzędiu defekcie, bezradny na szosie.

Paryski jeszcze olimpijczyk. Ko- 
stnzębsk?. mc jeżdżący zresztą od 
dwu lat, nic może powrócić do formy. 
Zdolny kolarz Serbeński jechał bar
dzo pechowato i miał mac rozmai
tych defektów

Kraków miał główne filary w Du
dzie i Żaku Obaj bardzo skromni i 
sympatyczni, mają po 21 lat i startują 
od dwu. względnie trzech lat Duda 
wygląda na kole dość niepozornie, 
idzie jednak bardzo wytrwale. Żak 
zdobył w ub„ roku mistrzostwo klu
bów robotniczych.

Poznań dat tylko jednego zawodni
ka. 20*letoiego Busza. Właśnie jed
nak na etapie Wieluń—Poznań wsiadł 
on do auta sanitarnego. W pół godziny 
po sutym podwieczorku chciał znowu 
jeść. Na zwróconą mu uwagę, że je
dzenia jest mało, a zawodnicy mijani 
po drodze, mogą być głodni, powie- 
dzia: „E, ja to ty Eto tak żartem", 
a po chwili dodał: „Ale tak serjo. to- 
bym jeszcze co zjadł.

KAPELUSZE
Jesienne kraj, i zagr. 
»e wszystkich mo
dnych kolorach i fa

sonach
Czapki sportowe. Wojskowe, Uczniowskie

H CIESZKOWSKI
12 Nowy-$wiat 12 abok Straży. 

Tel. 176-98 i 47-41

ROWERY
Angielskie „Bowden". Francuskie .Louqsor* 

Gwarantowane, długoterminowe raty 
Przedstawicielstwo

D. H. K.Gajewskl i S-ka
Sp. z o. odp.

Warszawa, Szpitalna 7, tel. 285-20
Motocykle A, J. S. 6 pierwszych nag ród

i B. S.A.

A OlTPłKWIERU POWSZEenTO K 
ZNANY ze SKUTECZNOŚCI S

1 ML ^RAgO u 
n ST. GÓRSKIEGO IM

góf dość równo. (To lego miejsca: 11,1 B
29. 27. 16. 13. 28, 16, 10. 1

stawa do kawy. '
13) Ignatowicz Stanisław (Nr 20) —< 

■ako siódmy w ogólnej klasyfikacji— 
nagroda redakcji „Expressu ParanncT 
go — waza złoconą

14) 2ak Jan (Nr 66) — jako s odmy 
w ogólnej klasyfikacji — ijagroda re
dakcji J<urjera Gzcrwonego" — war 
zon. .

15) Gronczewski Stan (Nr 8) — ja 
ko pierwszy w ogólnej kjasyfkacji za 
wodnik W. T. G — nagroda WTC — 
zloty zegardk.

16) Kłosowicz Stan. (Nr 34) — jako 
pierwszy łodzian n w ogólnej klasyfi
kacji — nagroda wiceprezesa Zw. PoL 
Tow Kol. p Artura Thielego

17) Żak Jan (Nr 66) — jako pier
wszy krakowianin w ogólnej klasyfi
kacji — nagroda Komisj. Wojew. Tow. 
Kol. w Krakowie — zeg.ar biurkowy.

18) Koprowski Bolesław (Nr 44) —- 
jako pieu-wszy lodzianżn-rzeruieśłmk 
w ogólnej klasyf.kacj? nagroda pre
zesa T S. Resursa, Łódź—p Wagne
ra — puhar kryształowy, r

19) Zak Jan (Nr 66) — jako pier
wszy w ogólnej klasyfikacji członek 
klubu zrzeszonego w. Z w. Robom. 
Sport — nagroda R. K. S. Legja — 
Kraków — posążek broneowy.

20) Konopczyński Kaz.mierz (Nr 
24) — jako najmłodszy zawodnik w 
ogólnej klasyfikacji — złocony żeton 
PoJ Zw. Dzierenkarzy i Publicystów 
Sportowych.

21) Konopczyński Kaz. (Nr 24) —- 
jako najmłodszy zawodnik w ogólnej 
klasyfikacji — nagroda kpt. Zw. Pol. 
Tow Kol. A. Chocznera — puhar.

22) Drańko M kolaj (Nr 14>— jako 
członek Brzeskiego Tow. Kol. Sport — 
nagroda tegoż Towarzystwa — złoty 
zegarek.

23) Śliwiński Antoni (Nr 4) — jako 
najmłodszy zawodn-k z pośród, tury
stów WTC — nagroda p. J Os ńskie- 
go. członka dożywo.fiaiego W. T. C.— 
zloty żeton.

24) Śliwiński Antoni (Nr 4) — jako 
współprac o wnk ,.Expressu Poranne
go" — nagroda tegoż pisma — patera 
kryształowa.

25) — 30) 6 żetonów szczerozło
tych redakcji „Przeglądu Sportowego4* 
dla pierwszych sześciu zawodników’, 
którzy ukończyli Bieg: Więcka (Nr 1), 
Oleckiego (Nr 43). Kłosowńcza (Nr 34), 
Stefańskiego (Nr 55). Gronczewskiego 
(Nr 8) i Wisenickiego (Nr 54)

31) — 40)10 żetonów . srebrnych 
redakcji „Przeglądu Sportowego" dla 
zawodników, którzy' zajęli miejsca 
7 — 16 w B:egu: Ignatowtoza (Nr--20), 
Żaka (Nr 66). Duszyńskiego (Nr 5), 

' Fróssa (Nr 19). Krawczyka (Nr 60), 
Śliwińskiego (Nr 4). Sierpińsk e-go (Nr 
25), Sobolewskiego (Nr 2). Dudy (Nr 
71) i Olszewskiego (Nr 17).

41) — 67) 27 żetonów bronzowycfi 
1 redakcji .Przeglądu Sportowego" dia 
1 zawodników, którzy zajęli dalsze miej 

sca (od 17-ego poczynając) w klasy
fikacji ogólnej Biegu: Malczewskiego 

■ (Nr 42). Piotrowicza Boi (Nr 46). 
■ Krotkiewskiego (Nr 65). Szeffla (Nr 
! 70). Drańki (Nr 14). -Konopczyńsikie- 
■ go Kaz. (Nr 24). Jedmaszewskiego (Nr 

26). Serbeńskiego (Nr 30), Cieślaka 
■ (Nr 47), Jakubca (Nr 73). Gałęcikiego 
■ Jerzego (Nr 39), Bocźkowskiego (Nr 
' 22). Koprowskiego (Nr 44). Węglarza 
’ (Nr 72). Gatęckiego Marjana (Nr 40), 
1 Grzes ika (Nr 68), Hillera (Nr 33). Tro- 
'■ Paczyńskiego (Nr 29), Kamińskiego 

(Nr 3). Sorówki (Nr 78). Szymańskie- 
- go (Nr 23), Lamberta (Ńr 37), Rasin- 
* skiego (Nr 57), Szanka (Nr 61). Ko- 
• srtrzębskiego (Nr 31). Jackowskiego 
■ (Nr 52) i Neszpera (Nr 79)

68) — 77) 10 rowerów fabryki „Or- 
monde — Lipiński" dla zawodników, 

: jadących na rowerze tej firmy: Micha 
' laka (Nr 48), Gronczewskiego (Nr S). 
I Duszyńskiego (Nr 5). Krawczyka (Nr 
1 60), Śliwińskiego (Nr 4). Jedaiaszew- 
• skiego (Nr 26). Tropaczyńskiego (Nr 
■ 29), Kamińskiego (Nr 3). Kai nowskie- 
• go (Nr 11) i Popowskiego (Nr 10),

78) Więcek (Nr 1). jako ziwyc’ęzca 
■ Biegu, od firmy Wahren. na której ro- 
; werze Bieg ukończył — dowolną na

grodę .honorową, wartości 1000 zło
tych.

79) . 80) f 81) .3 rowery firmy 
Wahren dla pierwszych trzech zawód 
ników w ogólnej klasyfikacji jadących 
na maszynach tej firmy: Więcka (Nr 
1), Wisznickiego (Nr 54), Sobolew
skiego (Nr 2).

82) i 83) 2 rowery firmy „Wicher“ 
(Sierp ński — Łódź) dla pierwszych' 
dwóch zawodników w ogólnej klasyfi 
kacji. jadących na maszynach tej fir
my: Ktosowtaza (Nr 34) i Sierpińskie
go (Nr 25).

84) — 88) 5 nagród firmy Kamiń
ski dla pierwszych pięciu zawodni
ków w ogólnej klasyfikacji, jadących 
/■Ir tej firmy: dla Oleckiego
>ilr rower, a dla Olszewskiego 
(Nr 1/), Malczewskego (Nr 42) Drań
ki (Nr 14) i Cieślaka (Nr 47) —‘po ra
mie.
p jP\r firmyPP.G. (Grudiz-ądz) dla zawodników: 
Duszyńskiego (Nr 5), Fróssa (Nr 19) 
Krawczyka (Nr 60). Sierp ńskiego (Nr 
25). Olszewskiego (Nr 17), Krotktew- 
sk ego (Nr 65). Cieślaka .Nr 47) Ko
nopczyńskiego Kaz. (Nr 24). Drańki 
(Nr 14) i Jednaszewskie.go (Nr 26).

Przechodlnią nagrodę zespołową gen 
Wróbiewsk ego d-cy O. K. V _  zdo
był w r. b. Amatorski Klub Sport w 
składzie: Stefański (Nr 55), Wisztnlc- 
ki (Nr 54) i Krawczyk (Nr 60). Czas 
uzyskany przez tę trójkę wynosi: 179 
godz. 32 miln, 53 sek

Wszyscy zawodnicy, którzy wzdęli 
udział w wyścigu otrzymali dyplomy 
pamiątkowe.

Wszyscy członkowie Komitetu Ho
norowego i Organizacyjnego otrzy
mali żetony pam.ątkowę.

Klosow.cz
Ktosow.cz


Nr. fLAD SPORTOWY Sobnt?. ?o września '192# f. S

Mecz hokejowy K. Ł. P (Klub Łyż 
"wjarsk; Poznań) — Venet a (Ostrów),

Wieści z całego
oddział kolarski Sokola z Inowrocla-

rozegrany w ub. niedzielę w Poznan u 
przyn.ósł zwycięstwo mistrzowi oj<rę 
Stu K. Ł. P. w stosuiniku 4:1 (1:U) 
Bramki strzelili: Bloch. Br odmie w oz,
Karask ewicz. Kurek;
dek ataku. Sędziował

dla gość.

Paczkowski.
p. Tadeusz

Turniej koszykówki, organizowany 
Przez K. S Sparta w Poznaniu dal 
•wynki: Czarna Trzynastka — Warta 
30:20 (po 10 m dogrywce); Sem:- 
tiarjum —. Sparta II 15:4; w półfinale: 
Seminarjum ulega Czarnej Trzynastce 
^:15. a AZS wygrywa ze Spaną 1 
o5:15 finał: AZS — Czarna Trzy
nastka 35:14, AZS okazał się groźnym 
łprzeciwnikiem dla mistrzowskiej dru
żyny Harcerzy.

Wyścig kolarski 10(1 kim. Dzelni- 
tev Wielkopolskiej Sokoła przy n ós 1 
■(zwycięstwo zeszłorocznemu triumfa- 
•torowi Orczykowi Stanisławowi z 
Inowrocławia w czas e 2:58.58 : 2) 
(Przybylski (Rogóżno) 3:22,7; 3) Ko- 
tełusiak (Inowrocław) zmylił drogę i 
przebył 123 kim. w 4 godz. 3 min Na- 
Krodę wędrowną zdobył na własność

wi.a.
Pięciobój pań i panów o mistrzo

stwo Poznańsk ego O. Z. L A. przy
niósł w konkurencji pań zwycięstwo 

Mirze Lanżance (AZS) 3.173.19 pkt. 
przed Mus oławską z Warty 2.894.31 
ipkt.: w konkurencji panów — Perna- 
kowi (AZS) 2.861,985 pkt. przed Sikor 
skim (AZS) 2.263.76 pkt. Wyniki in- 
dyw diualne: Lanża«ika — skok wdał 
4.53: oszczep 29.46: 60 m. 8,6 sek.; 
dysk 27,64 m.: 200 m 30 sek.; Pennak 
— wdał 6 m.; oszczep 43 95 m.; 200 
m 24.2; dysk 27.18; 1500 m.— 4.49. 
Wyn ki osiągano naogól lepsze od ze
szłorocznych; na 60 m Szymańskiej 
dwa stopery wykazywały 7.9 sek. re
kord nic mógł być niestety uznany,

CERA, niemiły zadach DOTU OuYSZCZE.WĄGBY, GINĄ DDZY UŻYWANIU PŁYNU

ganizacia za bardzo była famililjina.
Poznania, która zdobyła w mistrzo

stwie okręgowem poznańsk ego O. Z. 
P. N. czwarte miejsce wyjeżdża na 22 
t 23 b. m do WJna. gdzie rozegra 
'mecze z AZS-em i miistnzem okręgu 
1 p.p. Leg.

Bokserskie mistrzostwa drużynowe 
Polski odlbędą się w Katowicach w 
dńi 21 pażdz ernika b r . między 
Wartą z Pozinajiia a B. K. S. (Katow- 
ce). Sędzią w riingu będzie prezes P. 
Z B. kpt. Baran.

Leszno. Cybma (Poznań) — Poln- 
a 2:0. Sokół — Warta 111 (Poznań)

Wągrowiec. W zawodach lekko- 
a hi etycznych P. W i W F. odzna
czyli się: Wiśniowski — zdobywca 
I-go m ejsca w pięcioboju. Czerwiński 
(kula—200 m.) Dutkiewcz (dysk i o- 
szczep) Ciemnoczolowski i Kwimitkie-

Grajewo. Łomżyński K. S. — Gimn.
K. S. (Qrajewo) 3:1.

Rypin. Lech I — Unia (Sierpc) 
Lech I — Reprezentacja Płocka 
Lech II — Sokół (Ryp.n) 2:0.

Siedlce. 22 p.p — 9 p. a. c.

4:1.

2:2

J^f^WKZonEM.ooBAtju. co zawodach spootowvw 
zmęczeniu, spoceniu należy 

KAŻDEMU DBAJĄCEMU O ZDROWIE PAMIĘTAĆ O TYM 
wic MAJĄCYM ttOWNEGO. ZNAKOMITYM SPODKU 

OO NABYCIA WSZĘDZIE
PARFUMERIE DOftIENT 
WARSZAWA • WARECKA 9

Dcrby lokalne. Sędziował p. jarosz 
z Lublina.

Siedlce. 22 p.p. — 1 p.p. Leg. (Wil
no) 1:1). Mecz o wejście do Ligi pań
siwo we j. Gra równorzędna. W 20
m nucie prawoskrzydlowy gospoda-
kpr. Małecki s 
bramkę; wynik

bardzo ładną 
pozostałe bez

zmiany. Wyróżnili się z drużyny go-

DO WSZELKICH

SPORTÓW
POLECA NAJTANIEJ

STADJON
WAR/ZAWA. KRÓLEW/KA 31. , 

TEL.155-01. J

ści: bramkarz, obrońcy i lewy pomoc
nik; u gospodarzy bramkarz, prawy 
pomoicmik i prawoskrzydlowy. Sędzio 
wat p. Krukowski z Warszawy,

Grodno. Cresovia — 76 p.p 2:1. 
Mecz o mistrzostwo podokręgu bialo- 
stock ego przyniósł zwycięstwo Cre- 
sovi'i, skutkfem czego Cresovia zosta
ła mistrzem grupy grodzieńskiej. Sę 
dziowal p. Pański Cresovia I — Pir 
min (K. S. Politycznych Em granitów 
Litewskich) 3:3. Llitwiim wykazali 
znaczną poprawę w grze.

Będzin. Sarmacją — Zagłębianka 
3:2. Po ostatnich sukcesach Zagł. nad 
Mak. i Vic ępudz ewamo s ę i tym ra
zem pewnego zwycięstwa nad osłabić 
ną brakiem kilku najlepszych graczy, 
Sarmacją. Zwyciężyła jednak lepsza 
technika i taktyka Sarmaoji, Dla Sarm 
bramki uzyskali: Cchoń 2 i 1 1 łącz
nik Obie bramki, dla Zagł. zdobył do
skonały Wacek Ney. Zawody prowa 
diził p. Trzmiel.

Sosnowiec. Victoria — Świt 2:1. 
Zawody tow. Bramki uzyskali: Sta
niszewski i Morgala dla Viet Dla 
Świtu — Chojnacki Wyróżni się 
Ludzik ze Świtu. Zawodami korował 
p. Wiewióra.

Częstochowa. Sparta —Częstochow 
ski K. S. 2:0. Zawody niedokończone, 
gdyż przy stanie 2:0 Częst. K. S II 
opuszcza boisko. Fakty tego rodzaju 
zdarzają się. niestety w naszem m c- 
ście nie po raz pierwszy. Turyści — 
Sparta 4:1. Zawody o mistrz, ki. B. 
zakończyły się zdecydowanym zwy
cięstwem Turystów, którzy przez ca 
ly czas gry mieli przewagę.

kraju

Dęblin, 
nia 9:1.

Tarnów. 
Mistirz kl.

K. S. Strzelec — Jutrz-

Olsza — Tarnovia 4:2. 
A. Bramki dla gosp.: Ko-

slński i Mikulski. Sędzia p. Burka.
W „Nowym Chorzowie" 
pokonał Krakowiankę 2:0.

Tanioazot

TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH

L: 
s § 
z E:

Wisła

I. F. C.

Polonia

Cracovla

Legja

Pogoń

Ruch

Śląsk

Warta

L. K. S.

Warszaw

Turyści

Hasmon.

T. K. S.

Czarni

gier
wygrano 
remis
przegran 
brąmelc, 
punktów

I

W 
a 
r 
t 

a

2:3 
2:0
3:1 
1:2 
4:1 
3:1 
3:0

1:0

1:1

1:0

1:1 
3:0
X

2:2 
3:2 
2:1

3:1

2:2 
3:1

2:2 
2:1

21 
13
6 
2

46:24 
32

2

W 
i 
s 
ł 
a

X

3:2

7:2

1:2 
5:1 
0:1

6:1

4:0 
1:1 
2:1

3:2 
< :2 
2:4

1:2 
6:2 
3:0

1:0

7:2 
9:0 
3:0 
3:2

20 
14

1 
5

67.27 
29

3

L 
e 
g 
j 
a

1:0

14 
4:3 
3:4

0:2 
3:2
X

7:0 
1:1 
2:0

4:1 
3:1 
0:1

3:0 
1:0 
4:2

1:3 
4:1 
2:2 
7:i 
1:2 
5:2
1:2

22
13

2
7

5334
28

4

c 
r 
a 
c 
0

2:1 
1:5
1:1

3:1

X

2:0
:3

2:3 
3:1 
1:4 
2:2 
2:1
3:0 
0:3

0:0

1:1 
1:1 
5:1

3:2

3:2 
3:0 
6;0

21 

11
5
5

,46132 

27

3

I.

F.

C.

2:3

X

3:1 
0.2 
1:1

4:1 
3:4
2.1

4:0 
2:1 
1:1

1:3
2;1
3:0

0:3

2:1 
2:3 
5:0

5:3 
4:3 
3:2
2:4

21
12

2
7

.51:38 
26

6

P 
0 
g 
o 
ń

1:6

1:2

2:3

3:2 
1:3 
0:7
1:1 
X

2:1 
3:1 
4:0
3:0 
1:1

5:1 
4:3 
0:3

4:5 
3:2 
2:0
3.0 
4:3

4:0

21 

12
2 
7

Sk.U 
26

7

p
0 
1 

0 
n.

2:7

1:3 
2:0
X

1:3

4:3

3:2

2:1

»:0 
3:0 
1:4 
1:3 
3:0

1:1 
33 
2:1 
0:5 
4:1 
5:0 
4:1

0:3

20
11
2
7

J»:41 
24

8

T 
u 
r 
y 
ś 
cl

0:3

1:2 
3:2 
1:2 
5:0 
1:5

3:1 
1:4 
5:4 
2:3 
0:0

2:1 
3:0 
1:3

0:1

3:0 
2:3
X

3:2

3:0

1:4 
3:0

21 
10

1 
10

.43.:40 
21

9

c 
z

r 
n
i

0:3
2:3
2:3
4.2
3:0

0:6

2:1

0:4

1:0

2:4
3:0
1:2

3:1

3:3
3:0
4:1
0:3
3:1

2:0

X

19
10

1
8

3837
21

10

W 
a 
r 
s 
z.

2:1 
2.6 
3:0

1:1 
3:i 
1:1 
1.1 
2:4

3:0

1:4

1:0

1:2

3:3

X

0:3 
3:2 
0:3

5:2

3:3 
0:3

19 

6 

6 
7

3M2 
18

II

R 
u 
c 
h

0:4 
1 1 
0:4 
1:2 
1:2

4:1 
2:2
0:2

1:2 
1:3
X

1:0

0:1

2:1 
2:4 
4:1

0:0

2:1 
4:3 
2:1

0:1

20
7
3

10
28:36 

17

12

t.

K.

S.

4:2

0:3

0:3

0:0

0:3
0:i
1:5 
j:4 
1:2
4:2
8:3

2:2 
:3
X

3:3

1:0

1:3 
2:2 
u:2
6:
1:3

20
5
4

11
39:46
14

13

H 
a 
s 
in 
o 
n.

0:1

0:5

1:4 
0:5
2 3

2:2 
1:7 
0:2 
0:3
1:2 
3: i 
6:0

2:2 
1:3 
3:1

3:0

2:3

X

5:1

1:3

20
4
3

13 

35:53 
U

14

T.

K.

S.

2:7
0:3
3:5
3 4
1:4

2:3
0:3 
2:1 
2:'
3:4

1:2

0:3

2:2
2:2
2:0
0:6 
2:5

0:3

1:5

X

0:2

20

2
16

28:75
6

15

Ś
1

•1 
s 
k

1:2

1:1

0:8 
0:3 
1:2 
0:3 
1:4
1:3 
0:4
0.3 
0:1

X

1:1 
< :3 
3:6

0:1

1:2 
03 
0:6

3:0

4:2 
0 3

21
2
2

17
17:63 
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W Tarnowie w związku ze sprowa 
dzeifcm zwłok gen. Bema miał się od 
być — według odbiegających tam po
głosek — mecz Budapeszt Kraków lub 
Węgry — Polska. Jak stwierdziliśmy 
w zarządzie Ligi, urządzenie meczu 
z Węgrami nie jest zam erzone.

Dębica. Wisłoka —Orlęta (Kraków) 
1:1. Sędz a p. Bewszko.

Drohobycz. Ukraina (Lwów) — So 
kół 6:5. Sokół z 3-ma rezerwowymi. 
Dla zwycięzców wszystkie bramki pa 
dily z lewej stroiiiy; 1. łącznik zdo
był 4; 1 skrzydłowy — 2 Dla Sokoła 
— Chruszcz 3 i Hnytyk —2. Sędzia 
'P. Walman. W zawodach lekkoatl. 
Sokola odznaczył się Chruszcz Z., zdo 
bywając następujące pierwsze miej
sca: UH) m.—12.2; wdał — 5.85; o 
tyczce — 2.85 m.: dysk 31.60 m i u- 
•zyskując w trójboju 1 miejsce. 2) Wo- 
■rosiański, 3) Łoik.

Świteź (Lwów) — Sokół 1:1. Sę- 
d.z a p. Waldman.

Borysław. Tuir (Drohobycz) — Tur 
6:2.

Ustrzyki Dolne. Kadimah (Bory
sław) — Hasmonea 5:2. Sędzia p. 
Szallęr z Przemyśla.

W dniu 8—12 b. m odbyt sie w Dro 
hobyczu I turniej tennisowy zagłębia 
naftowego, przy licznym udziale za
wodników ze Lwowa. Stryja. Sambo
ra. Borysławia i Drohobycza. Pozom 
gier wysoki. Z pań wyróżn ała się 
Hullesówna, z panów przedwszyst- 
kiem wymienić naileży Knopia i dr 
Hausmana, a dalej Matuszewskiego i
Friihlnga.

Uznan e należy się Magistratowi i 
Żydowskiej Gminie Wyznaniowej mia
sta Drohobycza, które fundując bar-J 
dzo cenne pujary, przyczyniły się W| 
dużci mierze do udan’a turnieju, pro-j 
paguiąc w ten sposób biały sport 
wśród młodzieży.

Gry panów: półfinały — dr Haus- 
man — Blauth 6:2. 6:2: Knopi — K6- 
n g 6:4. 6:3. Finał: Knoipf — dr Haus- 
manm 6:2, 1:6. 6:3. 6:1.

Gry pań: HuJlesówma — mjr. Lasso 
towa 6:0. 6:1; Stermbachówna — Do- 
stallkowa 6:0. 6:0 w.-o. Finał: Hulle
sówna — Sternbachówna 6:1. 6:2. *

Gra podwójna panów: półfinały —• 
dr Hausmann, Matuszewski — Blauth.: 
Chrząszczewski 6:4. 6:2: Knpof. Friili- 
ling 8:6. 6:0. 6:4. Ora m eszana: mT.' 
Lassotowa. dr Hausmann — Sternbu- 
chówna, Hałpern 6:4. 6:4: Hullesówna, 
Hulles — Dostaliikowa. Muszyński 6:1. 
7:5. Finał: mjr. Lassotowa. dr Haus- 
maran — Hullesówna. Hulles 6:4. 6:4.

Pomorze — Poznań, zawody lekko
atletyczne w Bydgoszczy daty wy
niki:

Panie: 60 i 100 mtr. Kasprzakówna 
(Poz.) 8.5 i 14.2 sek.: 800 mtr.: Tom- 
kowiakówna (Pom.) 2:572: Sztafeta 4 
x 100: Poznań 55.2; skok wwyż: Fry- 
drychówna (Poz.) 137; wdał: Szymań
ska (Poz.) 4.495; dysk: Krótkówna 
(Poz.) 29.77; kula: Donajówr.a (Pom.) 
8.45; oszczep: Lanżanka (Poz.l) 29.71. 
W ogólnej punktacji zwycięży! Poznań 
56:30 pkt.

Panowie: 100. 200 i 400 mtr — Bi- 
niakowski (Pom.) 11.3 23.7 i 53.8 sek.; 
800 mtr.: Jakubowski (Poz.) 2:12.9; puO 
mtr.: Szwarc (Poz.) 4'27.7; 5 kim.: Ze- 
sko (Poz.) 17:30: 110 plotki: Dzwon- 
kowski (Pom.) 17.8; Sztafeta 4x100 
mtr. Pomorze 46 sek.: sztafeta olimpij
ska: Pomorze 3:42.6; kula, dysk i młot: 
Heljasz (Poz.) 1233 i 39 87 i 2933; o- 
szczep: Urbaniak (Poz) 50:57: skok 
wwyż: Majtkowski (Pom.) 168; wdat: 
Dzwonkowski (Pom.) 620; fyczka: 
Majtkowski (Pom.) 320.

W ogólnej punktacji zwyciężyło Po
morze w stosunku 83:80 pkt.

ROWERU o
~ RMAOKJ

„ORMONDE'

POLKA. 

K-UP>Ń 
_ IASNA5.

ha spłaty 40 axrowg

D 
■ E

DLA SPORTU 
NA WYŚC GI, 

DO TEATRU, 
NA POLOWANIE, 

DO PODRÓŻY 
LORNETKI

w doborowych gatunkach - 
POLECA

MAGAZYN OPTYCZNO-TECHN1CZNY

G. GERŁBCH-warszawa
J'"'' ÓŚS0LIŃSKICH4.

Górskie wyścigi samochodowe 
Tatra Łomnice — Stary Smokowiec 2.IX.1928

Czechosłowacja

Jan Zamoyski
otrzymał

I-szą nagrodę
w Kategorii sportowych wozów do 3.000 cm.3 

na sześciocylindrowym samochodzie

F. Hueckel
otrzymał

I-szą nagrodę
w Kategorii do 2.000 cm.3 

na 4-cyl. powietrzem chłodzonym samochodzie

i uzysKał lepszy czas od wozu o wiele więKszym litraźu 
innych mareK

TATRA-AUTO
Sp. z ogr. Odp.

W pierwszym Biegu Dookoła Polski zajęli 
czołowe miejsca między innymi

na rowerach

ORMONDE
Michalak Eug., 
Gronczewski Stan., 
Duszyński Kaz., 
Krawczyk Jul., 
Śliwiński Antoni, 
Jednaszewski WŁ, 
Tropaczyński Kaz., 
Kamiński Ludw., 
Kalinowski Kaz.

i Popowski Juljan

FABRYKA ROWERÓW

„O R M O N D E” 
K. LIPIŃSKI

WARSZAWA JASNA S

Warszawa, Al. Jerozolimskie 14. + Teł. 409-22 i 213-09
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Na torze Hippicznym w Łazienkach
II-gie Konkursy międzynarodowe w Polsce

Pierwszy dzień zawodów rozpo
częto krajowym konkursem „0- 
twarcia", przez 14 przeszkód, na 
dystansie ok. 695 mtr., z normą 
czasu 1.52 przy tempie 375 mtr. na 
minutę. Zapisanych koni 99.

Po rozgrywce między dwoma 
końmi, które przeszły trasę kon
kursu bez błędów, I-szą nagrodę 
pieniężną 650 zł. wraz z nagrodą 
honorową, ofiarowaną przez p-nią 
Marję Zandbangową otrzymał 
rtm. Siemieński na Husarzu, 2) 

por. Hoszowski na Majdanie, 3, 4, 
5, 6, 7, 8 i 9 i wstęgi honorowe po
dzielono między: por. Zgorzelskie- 
go (Grad), por. Bilińskiego (Flo
rek),. por. Rojcewicza (The Hoop), 
oor. Sitka (Muma), por. Starnaw
skiego (Ricordo), kpt. Bylczyńskie- 
go (Łuk), por. Zarzyckiego (Orzeł 
II), por. Gzowskiego (Mylord), 
rtm. Lewickiego (Karny), rtm. Kuź
mińskiego (Lump), por. Gzowskie
go (Bertram) i poi. Nęrlich-Dąmb- 
skiego (Nero).

Nie zrażając się trudnym „mę
skim" parcours‘em wzięły udział i 
ładnie pokonały wszystkie . prze
szkody toru amazonki: pani Jur- 
gielewiczowa, panna Chodkiewi- 
czówna i panna Jachniewiczówna.

Po przybyciu na tor o godz. 12 
m. 30 Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej, odbyła się przy, dźwiękach 
hymnów narodowych prezentacja 
i defilada drużyn cudzoziemskich 
wraz z polską, poczem padł sygnał 
rozpoczęcia konkursu międzynaro
dowego „Rzeki Wisły".

Parcours pozostał ten sam, tyl
ko podwyższono przeszkody do 
1.30 mtr. i rów rozszerzono do 4

Konkursy ujeżdżenia widzieliśmy 
w Polsce już nieraz. Nazywano je 
dlaczegoś „Jazdą wzorową", po
mimo. że była daleką od tego 
„wzoru", do którego dążą polskie 
zasady jazdy. Bywały to próby 
skonstruowane całkowicie na mo
dłę germańską, a raczej austriac
ko - niemiecką, nie mającą nic 
wspólnego z nami. Tym razem, po
czynając od racjonalnej, niepjeten- 
sjonalnej nazwy, cały ustrój tej 
próby został przystosowany do na 
szych pojęć. A że się to udało, do
wodzi wynik, gdyż nagrodę zdo-

ANTONI ŚLIWIŃSKI (W.T C.)

był naprawdę dobrze postawiony 
koń, pod dobrym jeźdźcem, obaj

mtr. Czas i tempo również nie 
zmienione.

Konkurs ten był ładnym trium-

KUSOCINSKI.
nowy, olśniewający talent długodystan 
sowy, zwrócił na siebie powszechną 
uwagę świata sportowego. bjąc rekor 

dy polskie na 3,000 m. i 5.000 m.

1 opatentowani w tym roku medalem 
olimpijskim. Był nim rtm. Trenk- 
wald na „Lwim Pazurze".

Pierwsza część konkursu odbyła 
się na ćwiczebnym placu 1 D.A.K.

Na wytyczonym czworoboku na
leżało wykonać we wszystkich 
chodach szereg zawczasu przepi
sanych ruchów. Sędziowanie pole
gało na ocenie dokładności wyko
nania tj. takiego opanowania ko
nia, przy którem jest on automa
tem w rękach jeźdźca

III dzień, 18 września
Od godz. 9 m. 30 rozpoczęto II 

i III część „Konkursu ujeżdżenia".
Il-ga polegała na sprawdzeniu 

zupełnego posłuszeństwa konia w 
zatrzymaniu, stępie, kłusie i wol
nym galopie przed i za przeszko
dami, w skokach nawprost i naukos 
etc.

ni-cia część była sprawdzia
nem jak koń jest opanowany i przy 
gotowany do pokonania przecięt
nych przeszkód, ale w ostrem tem 
pie — galopie 440 mtr. na minutę. 

Żadna z tych części nie wyma
gała specjalnej klasy od konia, ca
ły nacisk kładąc tylko na wszech
stronne, zupełnie życiowe jego 

fem Włochów. 1) Włoch, rtm. Bet- 
toni na Scoiatollo otrzymał oprócz 
nagrody pieniężnej 800 zł., nagro
dę honorową, ofiarowana przez p. 
Wandę Rojcewiczową; 2) mjr. Do
brzański (Anda); 3) Włoch, rtm. 
Lequio (Gualdo), 4.. 5 podzielili 
Francuzi: rtm. Carbon (Vermouth) 
i por. Clave (Le Trouvere), 6, 7, 8, 
Włoch, rtm. Formigli (Montebello), 
por. Nerlich — Dąmbski (Nero) i 
itm. Antoniewicz (Jowisz), 9, 10 
rtm. Lequio (Uroschi) i por. Zgo- 
rzelski (Ładna), 11, 12, 13 Czech 
rtm. Weillaura na Drawna i Eliot, 
Francuz: rtm. Carbon (Moise).

Jak zawsze dobra organizacja 
zawodów, wiele ulepszeń w try
bunach i w rozplanowaniu miejsc, 
przeznaczonych dla publiczności, 
elektryczna maszyna startowa przy 
czyniają się do utrwalenia powa
gi tej ładnej imprezy Tow. Mię
dzynarodowych i Krajowych Za
wodów Konnych w Polsce.

II dzień, 17 września
T-wo M. i K. Z. K., mając na ce

lu popieranie wszechstronnego roz 
woju sportu hippicznego, załączy
ło do programu „Konkurs ujeżdże
nia".

wyrobienie.
Nagrody zdobyli: 1) rtm. Trenk- 

wald (Lwi Pazur), 2) rtm. Anto
niewicz (Banzaj), 3) por. Najnert 
(Ład), 4) rtm. Królikiewicz (Mar
kiz), 5) rtm. Lewicki (Mira), 6) por. 
Sitek (Muma), 7) por. Biliński (Fa
worytka), 8) nadkomisarz Szopa 
(Fant).

Następnie rozegrany został kon
kurs międzynarodowy o nagrodę 
T-wa Międz. i Kraj. Zawód, kon
nych, 3.000 zł. 18 przeszk. wysok. 
około 1.30 mtr., szerok. około 4.50 I 
mtr.; dystans około 900 mtr.; tem-j 
po 425 mtr. na min.; norma 2.10. j 
Zapisanych koni 75. ;

w te

medaj

DOldbern i Kucyński
egz. od iqo2 r.

i’vei

Na żądanie wysyła się ilustracje.

SZKOLNE KSIĄŻKI 
wszystKich wydawców 

dla szkół wszystkich typów dostarcza
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Parcours wymagał dużej zwrot- 
ności od konia, co przy uzyskanem 
tempie 425 mt. na minutę ogrom
nie utrudniało jego przejście. Kon
kurs ten należy zaliczyć do bardzo 
poważnych.

Na początku konkursu na zwycię 

Polak zajął pierwsze miejsce, a- 
le i sukces Włochów jest ogromny 
i całkowicie zasłużony, gdyż są o- 
ni ekstra klasą światowego jeź
dziectwa.

5, 6 rtm. Antoniewicz (Readglet) 
i por. Nerlich Dąmbski (Nero), 7)

NAJLEPSI TENNISIŚCI POLSKI.
Od lewej: J. Loth. Tarnowski. Czetwertyński. W. Richter, Drewnowski, J. 
Stolarow i M. Slolarow po finale rnisirzostw klubowych, wygranym przez 

h)d« an 5:2.

skini maszcie zawisła chorągiew 
włoską.. W ciągu 4-ch godzin trwa 
nia tego konkursu żadna inna naro
dowość nie mogła zająć miejsca lep 
szego od Włochów. Dopiero ostat
ni koń Banzaj pod rtm. Antoniewi
czem przeszedł trasę z 2 p. k., bijąc 
o półtora punktu Włocha rtm. Bet- 
toni‘ego na Aladino. Trzecie miej
sce zajął również Włoch, rtm. Le- 
qnio na znakomitym „Trebecco", 
4-te znów Włoch, rtm. Bettoni na 
Scoiatollo.

por. Zgorzelski (Ładna), 8) por. 
Starnawski (Hannibal) i por. Roj- 
cewicz (The Hoop).

Wstęgi otrzymali: Francuz, por. 
Clave (Laitine), por. Rojcewicz 
(Black Boy), Włoch rtm. Formigli 
(Suello), Włoch ppułk. Forquet (Ca 
pinera), rtm. Królikiewicz (Dream), 
Francuz por. Gudin de Vallerin 
(Saxifrage) i Czech por. Popler 
(Daghestan).

Nagroda „Łazienek". Międzyna- 
' rodowy konkurs parami. 3 nagrody

Mistrzostwa Słowiańskie w pływa
niu, trzeć e z kolei, odbędą się w ro
ku przyszłym w Warszawie w stadio
nie pływackim przy ul. Łazienkow
skiej. przypuszczali! c 17 i 18 sierp- 
tfa. Polacy, jako gospodarze, muszą 
grać dwa mecze jednego dnia. Z te
go względu muśliny wystawiać dwa 
różne zespoły watcr-polo, przyczem 
s lniejszy wystawimy przeciw Jugosta 
wii, z którą muśliny wygrać, pod

czas gdy mecz z Czechosłowacją jest 
zgóry przesadzony na naszą nieko
rzyść.

W trójmeczu tym, zamykającym 
p.erwszy okres rozgrywek, musimy 
bezwzględni e zrewanżować się Jugo
sławii. Jej siła opierała się dotąd 
wyłącznie tylko na Roje i Senianovi- 
cu. Jednak nasz Kot mistrzowi! iu- 
goslowiańsk emu niż niemal dorównu
je w poszczególnych punktach.

OVOMALTINE
JAKO ŹRÓDŁO SIŁY I ENERGJI

Przy grze w piłkę nożną, 
jak przy każdym sporcie, 
trening pociąga, za sobą 
pewien wysiłek. Ćwiczenia 
fizyczne same nie uodpar- 
niają nerwów i nie stwa
rzają siły mięśni. Do rac
jonalnego rozwoju siŁko
nieczne jest także poży
wienie zdrowe i lekkie, nie 
obciążające organizmu, 
lecz bogate w elementy 
odżywcze i szybko asymi- 
lujące się.
W sprzedaży we wszystkich ap
tekach i składach aptecznych.

Żądajcie próbek od 
L. FAVRE, WARSZAWA 

Rymarska 16
Dr. A.WANDER S. A., BERN.

OS1

Najnowsze wzory medali sportowych zaprojektowanych w przeważne! większości przez 
artyslę-rzeźbiarza Jana Mai etę, twórcę nagrody-rzeźby, zakupionej przez „Aeroklub" 

na rnid powietrzny Malej Ententy.
Medale, klóre widzimy na iluslraci, są do nabycia w tych składnicach sportowych, 
którym powierzyła sprzedaż Pierws a Krajowa Fabryka Metali i Nagród Sportowych 

A. Nagalskiego w Warszawie.

{Powyższe medale najlepiei nabywać
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honorowe. 13 przeszkód, wysok. o-' 
koło 1.10 mtr., szerok. ok. 3 mtr.; 
tempo 325 mtr. na min.

Parcours jak na jazdę parami był 
dość kręty. Odbiło się to nieco na 
estetyce jazdy, ale za to sportowo 
podniosło wartość tego konkursu.

1) Pna Chodkiewiczówna (Pro
siak) i por. Rojcewicz (The Hoop), 
2) p-ni Dembińska (Bohun) i por. 
Komarnicki (Mistrz), 3) p-ni Jur- 
gielewiczowa (Figaro) i rtm. Mało- 
chleb (Opis).

Wstęgi otrzymali: Pni Błoci- 
szewska (Ład) z oor. Najnertem

symfonji głosów sfory gończycli, 
przerywanej chwilami metalowym 
dźwiękiem trąbki, po polach i 
przez lasy, galopują w malowni
czym nieporządku konni myśliwi.

Nie ustąpiły w tym konkursie 
panie. Zajęły one czołowe miejsca, 
jak widzimy niżej: 1) P-na Chod
kiewiczówna (Prosiak); 2) p-ni 
Dembińska (Bohun); 3) p-ni Błoci- 
szewska (Jacek); 4) p-n Kozłow
ski (Most); 5) I. Dąmbski (De
bet); 6.7 p. Ciechomski Emir i 
p-na Juchnie wiczówna (Manda
ryn).

Wstęgi: Węgierka, p-na Eber 
Malika (Abrand), I. Dąmbski 
(Łuszer), p-na Juchniewiczowna 
na Jataganie i Odalisce. .

Kulminacyjnym punktem dnia 
był konkurs międzynarodowy po
tęgi skoku o honorową nagrodę 
Prezesa T-wa Janusza ks. Radzi
wiłła i 3000 zł.

Ustawiono 8 przeszk. wysok. ok. 
1.50 mtr. i ok. 5 mtr. szerok.; dy
stans ok. 580 mtr.; tempo 300 mtr. 
na min.; norma 1.56. Zapisanych 
koni 72, z których faktycznie sta
nęło około połowy.

W tym konkursie mieliśmy moż
ność podziwiać wysoka klasę ko
ni francuskich, które zajęły tu czo
łowe miejsca, a flaga francuska nie 
podzielnic górowała na zwycię
skim maszcie. Zwycięstwo to przy 
szło jednak niełatwo, gdyż dopiero 
po drugiej rozgrywce przez 8 prze
szkód doprowadzonych do wyso
kości 1.70. Tembardżiej zwycię
stwo to ma wielka wartość, bo 
dwie rozgrywki przez tak poważ
ne przeszkody, dowodzą o twar
dym i wysokim gatunku konkuren
cji.

W ostatniej rozgrywce Francuzi

LONGIN SIERPIŃSKI (Ł.K.S.)

(Mości Pan), p-ni Sulewska (Ka
waler) z ppor. Danielczykiem (Na
wias), p-ni Kucińska (Hardy) z por. 
Koszewskim (Majdan).

IV dzień, 20 września
Jak było zapowiedziane, z wybi

ciem godz. 10-ej padł sygnał sędzię 
go i pierwszy jeździec wjechał w 
szranki.

Zaczął się międzynarodowy kon
kurs o nagrodę honorową mini
sterstwa rolnictwa im. Fryderyka 
Jurjewicza i nagrodę pieniężną 
4.000 zł. (Handicap). 18 przeszkód, 
wysok. ok. 1.30 mtr. i szerok ok. 
4.50 mtr., dystans ok. 1.000 mtr.; 
tempo 440 mtr. na minutę; norma 
2.26. Zapisanych koni 79.

Wobec najotsrzejszego tempa za
stosowanego w tym konkursie tra
sa była mniej krętą, przeszkody 
dogodniejsze do skakania.

Jak w zeszłym dniu pierwszą 
została podniesioną na głównym 
maszcie chorągiew włoska, po 
„czystym" parcours‘ie ppułk. For
quet na Igea. Dopiero pod koniec 
zrobił parcours bez błędu rtm. An
toniewicz na Banzaju i polska fla
ga została dołączoną do włoskiej.

Po rozgrywce w zaciętej _ walce 
pierwsze miejsce zdobył Włoch, a 
drugie Polak; 3, 4, 5, 6 por. Zgo
rzelski (Ładna), Włoch, rtm. For
migli (Suello), Francuz, rtm. Car
bon (Vermouth), Włoch, rtm. Le
quio (Grumo); 7) por. Sałęga (Nel- 
la), por. Rojcewicz (The Hoop), 
Francuz rtm. de Foulongue (Sala
mandrę), Włoch rtm. Bettoni Al- 
ladino), mjr. Dobrzański (Anda).

Wstęgi zdobyli: Włoch, ppułk. 
Forquet (Capineraf Czech, por. 
Kowalewskij (Doktór), Węgier, 
rtm. Kanya de Kanya (Gyógyór), 
por. Zarzycki (Orzeł II).

Następny był konkurs między
narodowy, w którym jeźdźcy woj
skowi byli wykluczeni, o nagrodę 
im. Rady Naczelnej Organizacji 
Ziemiańskich. 2000 zł. i 5 nagród

PIETKIEWICZ, 
Polak — ol mpijczyk, startujący do
tychczas w barwach Łotwy, przybył 
na studia wyższe do Warszawy i za- 
s lit szeregi lekkoatletów polskich.

por. Clave i por. Gudin de Vallerin 
mieli jednakowe punkty karne, a 
więc musieli stanąć jeszcze do jed
nej rozgrywki, by ostatecznie wy
jaśnić do kogo ma należeć nagro
da honorowa.

Nie chcąc męczyć koni, a mając 
zapewnione zwycięstwo dla 
swych barw narodowych, postano
wili losować I-sze i II-gie miejsce. 
Szczęście dopisało por. Clave * na 
Le Trouvere; 2) por. Gudin de

honorowych. 14 przeszkód, wysok. 
ok. 1.20 mtr. i szerok. ok. 3.50 mtr.; 
dystans ok. 1000 mtr.,; tempo 375 
mtr. na min.; norma 2.50. Żapisa-

Vallerin na Paire II; 3, 4 por. Cla
ve Laitue i rtm. Lewicki (Misa); 
5) rtm. Lewicki (Olaf); 6) Gzech,
por. Kowalewskij (Eviva); 7) por.

nych koni 36. • Gzowski (Mylord); 8) por. Rojce-
Czarne amazonki pań i czerwo-1 wieź (The Hoop). .

ne redingoty panów na tle żółkną-| Wstęgi: Czech, por. Bycek (Do- 
cych liści jesiennych — to obraz । wer), Czech, por. Popler (DagFre- 
przenoszący myśl tam, gdzie go-.stan), Francuz rtm. de Foulonge 
niąc daniela, przy niezrównanej (Vallangerville) i por. Sałęga (O- 
dla słuchu jeźdźca - myśliwego berek).

WSZYSCY ŁODZIANIE
UCZESTNICY

I BIEGU DOOKOŁA POLSKI
Klosowicz Stanisław 
Sierpiński Longin 
Szeffel Bartłomiej 
Gałęcki Jerzy 
Boczkowski Jan 
Koprowski Bolesław 
Gałęcki Marjan 
Szymański Leon 
Neszper Henryk

Wystartowali dn. 7-go b.m. i przybyli do mety 16-go b.m 
bez najmniejszego defektu

na rowerach marki „WICHER."*
firmy

W. Sierpiński
Ł Ó DŹ UL. KILIŃSKIEGO 96
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Biegi na Igrzyskach Olimpijskich
Sprinty niepodzielną domeną Anglosasów. Finiandczycy przodują w biegach dystansowych

Los nfstrzów olimpijskich nc jest 
trwały. Sport jesi zbyt wielką lote
rią, aby zwycięzca Igrzysk mógł być 
tnicpokoiiany. Przegrywa więc. Prze
grywa czasami na tydzień przed lub 
na tydz eń po Igrzyskach. A jednak 
in e umniejsza to jego sławy, nie u- 
mniejs.za godności najlepszego spor-

se dłuższe — od 1500 mtr. wwyż. I tu 
początkowo triumfował/ Ameirykante. 
czv Anglicy. Aż potem przyszedł na
ród, który jest tak samo predyspono
wany do długotrwałego wysiłku, jak 
Anglosasi do sprintu — Finlajidlozycy.

swej formy. _ Być może, że dystans 
ten należy też do ras pierwotnych — 
Murzynów. Indjan. Być może, że El 
Guaffl i Plaża otworzą nową listę zwy 
cięzców, w których żyłach będlz c ply 
nęla krew kolorowa.

Rola Niemców. Nic ma ich na li sztości. Tymczasem do zwycięstw Przegrali I
śce zwycięzców olimpijskich. Jednak właśnie na Ol mpjadzic brak .m jesz-1 prawda na 
inic.zwykła ambicja, wtensywiność t sy cze czegoś. Sami nie wiedzą czego, I dużo krwi
stematyczitiość z jaką pracują, zdajc 
się świadczyć, że pewne braki fizycz- 
uu wynówinają już w najblższej tprzy-

usilnie tego szukają i napewno znajdą.
Upadek hegemonji Ameryki w b e- 

gach jest niezwykle charaktcrystycz-

szczyt amerykanom.

200 mtr. Zwyciężyli co-
400. ale Barbutti. ma za 

wlosk ej. by przynosił za- .
Jeżeli doda

Każdy bowiem zawodnik za cel 
stawia sobie zwyc ęstwo na Oli.ntpja-

śnie na pewien określony dzień utrzy
nianie tej fonmy w 1 ©ziiy eh
iprzcdbiegów międlzyb egów i póff na-

kordy światowe, dla których zdobi
cia możemy wybierać terminy i kon
kurencję dowolną. A przegrane? Czyż 
nie są one często wynikiem okresu 
przejściowego, okresu zdobywania
«formy. A zresztą czyż cel nic uświę-
ca środków. I czy n'e lepiej raz je-
iden zas ąść na tronie olimpijskim. n ż 
izwycięźać na wszystkieh bieżniach 
świata poto, by na Igrzyskach koń
czyć na mało zaszczytnych miej
scach

Jeżeli takie zwycięstwa powtarzają 
się systematyczn e u jednostek lub na 
irodów, to dochodzimy do niezłomne
go przekonania, że są oni istotn e naj
lepsi. 1 dlatego taki Lowe. dwukrotny 
mistrz 800 mtr. jest najlepszym „half- 
millerem" świata, choć przegrywał do 
iPeltzora, choć rekord światowy nale
ży do innego (Martin—Francja).

Dlatego też z całą pewnością może
my twierdzić, że najlopszjTOi sprinte- 
iram. świata są Anglosasi. Spójirzmy 
ina tablicę: na przestrzeni nowocześ
ni ych Igrzysk, w ciągu 32 lat, niikt i.n- 
itiy nie triumfował na dystansach od 
ii 00 do 800 mtr.

Upadek sprinterów amerykańskich 
pot we,rdz a jedynie nasze zdań e. Bez 
Ikonkuireiiicyjni jeszcze do medawina, 
dziś coraz częściej muszą ustępować 
Kanadyjczykom. Anglikom, czy miesz
kańcom angielskich kolonii, afrykań-

Ale owi nowi mistrzowie, to wszyst
ko Anglosasi. Auglosask którzy drogą 
dtugolotmej zaprawy sportowej, dopro 
wadzili swe mięśnie do tej doskonało
ści. w której celowali uprzednio Amery 
kanie. Wyrównawszy różnice kultury
sportowej dzclące
która od kilkudziesięciu lat

ich od Ameryki,
zajmuje

isfę już lekkoatletyką, zrównali się z 
m'ą w pełni. Żadna inna rasa do tego 
nie doszła. Świadczy to wymownie^ 
że mięśnie, serce i płuca Anglosasów 
izibudowane są z doskonalszego mate
riału. niż u iininych narodów.

Nie tylko zresztą cechy czysto fi- 
izyoztie decydują o tych zwycięstwach. 
Szybsi od Anglosasów są murzyni. 
Weźmy kl a syczmy dla czystej szybko 
ści skok wdał.. Nazwiska wielkch 
mistrzów — Gourdin, Httbbard czy 
•wreszc'e Cator. To wszystko murzyni 
Skok wdał, to sprint najiintensywinie>i- 
szy i najkrótszy, jakie znamy. To 
sprintów którym właściwości psychi- 
cziie^óaigrywają względnie rft&łą TOlę. 
J dlatego, gdy fenomenalnie . szybiki 
murzyn stanie do bilegu wraz z An- 
glosasem, niemal napewno przegry
wa. Ustępuje zbyt znacznie iimteligein- 
ciją. konsekwencją-1 wiedzą przygoto
wania Wysiłek to zbyt dlań dlluge

Anglosasi są jednak nietylko mi- 
sbrzami sprintów, są wogóle mistrza
mi biegów. Weźmy bowiem dystan-

Maraton czeski zakończył się zwy
cięstwem Kroffa (Sparta) w czasie 
rekordowym 2:46.50. Drugi był Be
na 2:48.15, t.zcci Zyka.

Znakomici lekkoatleci francuscy La- 
doumeguc i Martin zostali zdyskwali
fikowani przez związek z powodu nie
wypełnienia swych zobowiązań star
towych

Bieg naprzełaj przez Zagrzeb wygra 
la drużyna Hasku przebywając dy
stans 1940 mtr. w czasie 4:59

Turniej tennisowy w Starym Smo
kowcu (Tatry) wygrał Kożeluih b- 
ijąc Kehrlinga 6:2. 6:2. 6:2; w grze pań 
p Hagenaucr (Wiedeń) pokonała P- 
Blahar 7:5. 6:1. Orę nreszaną wy
grała para angielska — Baittrock, 
Gre’g bijąc Hagenauer. Luppu 6:3. 7:5. 
Wreszce w grze podwójnej — Kehr- 
ling Greig zwyciężyli parę rumuńską 
Luppu. Doerner 6:2. 6:4, 6:1.

MYŚLIWI,
Leśnicy i Rolnicy!

Pasta nieprzemakalna „ŻUBR" radyka'nie 
zabezpiecza ob.iwie przed wilgocią i zmięk
cza skórę Pudełko 1:0 gramowe Zl. 1.35 
„TEREBENTHEN" S. A.

Warszawa, Złota 62.
Żądać w sklepach myśliwskich i składach 

aptecznych.
Wysyłka pocztą po otrzymaniu Zł. 2,— 

w markach pocztowych.
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my do tego dystanse płotkowe, które 
też przeszły we władzę Angl ków. o- 
braz klęski będzie zupełny

Jak wielka jednak była przewaga 
Amerykan w sprincie świadczy nastę 
pu jącc zestawienie. W “dziewięciu O- 
Impjadach triumfowali oni na 100 m. 
— pięciokrotnie na 200 mtr. — 5-cio- 
krotnie, na 400 mtr. — 5-ciokrotnic,

Przez wiele pokoleń nosili oni widocz- 
ne ukryte zdolności do biegów dłu
gich. Olimpiada wyzwoliła w nich te 
zdolności. I oto począwszy od 1500 
mtr. w nowożytnych czasach zawsze 
na pierwszym planie błyszczą nazwi
ska wielkich Einilanidazyków: Koleh- 
ma netta. Nurmicgo. Ritołi. Stcniiroosa, 
Loukoli i Larvy.

Najtrudniej jest wysnuć wnioski z 
maratonu. Wysiłek tu jest zbyt wtel- 
ki, by wygrywać samemi predyspozy 
cijami rasowemu Zwycęzcą zostaje 
jak ś geniusz wytrzymałości, który w 
tym roku właśnie osiąga apogeum
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ny. Sprinty czyste (100. 200 i 400 m.) 
były bowiem niepodzielną ich domeną 
natomiast na dyst. 800 i 1500 mtr.. 
częściej triumfowali Anglcy. Do Olim 
pjady w Paryżu raz jeden przegrali 
Amerykanie w sprintach, zrewanźowa 
li się jednak wówczas właśnie na 
średnich dystansach. Było to w Lon 
dyinie. Że było to ziawskiem przej- 
ściowem. świadczą o tern następne 
Olimpiady: w Sztokholmie i Antwerpii. 
Począwszy od Paryża hegemonia A- 
merykan zaczęła upadać. Anglicy za 
brali im 100 i 400 mtr. W Amsterda- 
me wpadek zamieni! się na klęskę.

NA KORTACH TENNISOWYCH WARSZAWY
Warszawskie sfery tennisowę z du- 

żem naprężeniem i ciekawość ą ocze
kiwały tegorocznego finału tenniso-we- 
go o. klubowe mistrzostwo Polski j o 
ipuhar ofiarowany dla PZLT przez fir
mę ..Slazengersa". Ze-względu «.a do 
mniemaną słabą formę łodzian, głów 
ute J. Stolarowa, liczono pocichu ua 
wysraną stolicy. Rzeczywistość jed
nak chciala inaczej. Łódź wygrała w 
identycznym, jak w roku zeszłym sto
sunku 5:2, przekreślając tern samem 
wszystkie dotychczasowe mniemania o 
skończeniu sę jej tyloletniej suprema
cji w temnis e

Mecz ten przyniósł 
sfakcję wicemistrzowi 
Czetwcrtyńsikiemu. który 
zwycięstwa nad braćmi 
specjalnie nad młodszym.

Finał mistrzostwa klubowego. Turniej Legji

pełmą saty- 
P o liski St. 
pnzez swe

Stolarow. a 
wykazał, że

mienną taktykę, niż zwykle. Odbijał 
długie dir.vy Warszewskiego, mic stara 
jąc się kończyć .piłek i przy zupełnie 
równej grze wygrał 6:4, 7:5.

W mixte-double spotkali się Pora
do wislk a — Tarnowska, oraz Wiera 
Richter i M. Stolarow. Składy w ęc, 
jak widzimy w ostatnej chwili zmie
nione. Tu Łódź wygrywa zupełnie 
lekko 6:4, 6:1. Tak więc do południa 
Łódź prowadziła już 3:1 i brakło jej 
tylko jednej gry do zabrania puharu.

Po południu Cizetwertyński bje Sto- 
la'roiwa J 6:3, 6:3 przy grze dość ży
wej i prowadzonej naogól w niezłem 
tempie. Stolarow wykazał offronmą 
poprawę od turnieju katowickiego.

M. Stolarow bije Marszewskrego 
6:4. 6:8. 6:4. . Marczewski srał tego- 
dnia IŁ iiiestóęsltwfc,’

przez cały czas gry równorzędnym 
przeciwnikiem Stolarowów, przegry
wa obie gry. przyczem z Maksem pro 
wadził nawet w secie trzecim 4:1 i 
miał przewagę. Wtedy jednak M. 
Stolarow rozpoczął lekką grę. na któ
rą Marszewsk; nie um.ał odpowiedzieć 
i przy siatce zaprzepaszczał pewne po 
zycje. Zawiodła więc ostatnia na
dzieja na wysranie Warszawy i gdy 
rozpoczęła się gra podwójna wynik 
byt przesądzony.

Łoth — Tarnowski stanowili parę, 
która m ewała nieraz cudowne mo
menty, a nieraz grała zupełnie słabo. 
Pierwszy set wygrywają Stolarowo- 
wie6:0, drugi 8:6warszawiacy, w trze 
cim do stanu 3:3 walka równa, a po- 
de^n Z|PÓW ^Stolarowowje zdecydowa- 
me‘gófiiją T'wygryWają 6:3. Zdajejedinak kwestia, kto jest w Pofeęe naj

lepszy nie jest defini tywnie rozstrzy
gnięta.

Jak w troku zeszłym, tak i w 
tym oba zwycięske punkty Warsza
wa zdobyła w gnze pojedyńczej. W 
grze ipodwóijnej nikt jeszcze nie potra
fił zepchnąć braci Stolarow z mi- 
strzowiskiego p edestalu.

Gry rozpoczęły się na kortach W. 
L. T. K. w dinu 18 września, a ma pier 
wszy ogień poszła najważniejsza gra 
dlnia:

Czetwertyński — M. Stolarow. O- 
baj zawodnicy grali nadzwyczaj o- 
strożriiie. Czetwertyński postawił so
bie za zadanie wyprowadzić przeciw
nika z uderzenia, a w odpowiednich 
momentach szedł do siatki i zdecydo
wanie kończył p liki. Gra w pier
wszym secie b. zacięta; przy stanie 
5:3 Czetwertyński ma set-boi, ale po
tem prowadzenie uzyskuje Maks, aż 
wreszc e przegrywa. W rudgim sec e 
Czetwertyński góruje zdecydowanie 
prowadząc 4:0 i 5:2. Wszak 9:7. 6:2 
dla warszawianina.

Na drugrpi placu p. W. Richter poko 
nala P. Poradowską 6:3, 6:0.

W następnej grze spotkali się Mar- 
szewski i pragnący rewanżu za klęs
kę, poni esioną w Katowicach J. Stola
row. Zastosował on tym razem od-

SKRZYNKA POCZTOWA
„ Przeglądu Sportowego “

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
P. L. Konlecp . Częstochowa. O za

wodniku tym nie mamy żadnych wia
domości.

P. „Ja-ki“ Warszawa. Tabeli li
gowej nie możemy podawać w każ
dym numerze z braku miejsca. Wia
domość o której pain wspomina n:ie 
■znalazła się w numerze z tego same
go powodlu. Tak jak pan piilkarstwo— 
inni życzyliby sobie widzieć szerzej 
uwizględniione kolarstwo, temnis, boks 
i t. p. Trzeba uwzględniać wszystko. 
Ogłoszenia umieszczają wszystkie pis 
ma na świecie.

Na skutek zapytania, skierowanego 
do mnie przez p. Józefa Jaworskiego 
w sprawie czasów, osiągniętych na 
Olimpjadlzic przez zawodników pol
skich w biegu na 1500 mtr.. ośwad- 
czam, że na swym wyregulowanym 
stoperze zmierzyłem p. Jaworskięmu

P. Zetge, Stryj, Z propozycji nie 
reystamy. Na razie posiadamy

sko

P Tad. Kuczb.. Łódź. Załatwimy 
stosowni e do życzeń czytelników.

P. J. Wr. Tarnów. Prosimy o wspo 
mniany artykuł na 50 — 70 wierszy.

P Hub. Bad.. Katowice —Brynów. 
Bardzo nam miło. Dziękujemy za ser 
decizme słowa.

P. Tad. Bar.. N. Targ. Adres zmie
niony. Wszystkie wyniki Olilmpjady 
podawaliśmy w swoim czasie. Niech 
Pan przejrzy odipowiedln.e numery 
„Prz Sport."

LIST DO REDAKCJI.
czas 4 min, 13.2 sek. p. Foryisiowi. zaś 
4 mim 19 sek. Zaznaczam przytem, 
że siedziałem na trybunach naiwprost 
taśmy.
Łączę wyrazy prawdziwego szacunku

Jan Wiśniewski.

się, że z pośród wszystkich, widz a- 
nych w tym roku przeciwników br. 
Stolarow. najgroźniejszą dla nich pa
rą byłaby jednak kombinacja: Loth — 
Gzetwentyński.

Ogólmy wynik 5:2 dla ŁKLT. se
tów 10:6: gemów 88:71 dla Łodzi. 
TURNIE TENNISOWY WKS LEOJA.

W d. 12 — 17 września na 10 pla
cach WjK.S. „Legji" rozegrany został 
doroczny turniej tennisowy.

W grze pojedyńczej brakło braci Sto- 
larow (w innych konkurencjach brali 
udział), oszczędzających swe siły na 
spotkanie klubowe z W.L.T.K.; mimo 
to jednak obfitowała konkurencja ta w 
szereg zaciętych i ciekawych walk li 
przyniosła w rezultacie wielką niespo
dziankę, jaką była wygrana Tarnow
skiego,

Gra pojedyńcza panów: do finału 
ikwalifikuije s ę Tarnowski bijąc Mizie- 
wicza 6:4, 9:7 i Marczewskiego 5:7, 
6:3, 6:3, oraz Warmiński, bijąc Lotha 
4:6, 6:1, 6:2 i Czetwertyńskieigo 3:6, 
6:3, 6:3 (ten pobił poprzednio Kruszew
skiego 4:6. 6:2, 6:2). W finale po b. 
żywej i zaciętej grze ■wygrywa Tarno- 
ski 2:6, 6:4, 7:5, 4:6, 6:4.

Gra pojedyńcza pań: finał Dubień- 
ska — W. Richter 6:3, 6:2 Odpadły w 
półfinale Poradowska f K. Richter.

Gra podwójna panów przyniosła je
szcze jedną •wygraną M. i J. Stolaro
wów, którzy pokonali w półfinale Mar- 
szewskiego i Lotha 6:4. 6:8. 6:3, a w 
finale Czetwertyńskiego z Miziewi- 
ozem którzy pokonali' Tarnowskiego i 
Kruszewskiego po ciężkiej walce 6:3, 
3:6, 8:6 i Warmińskiego — Ste.nerta 
6:1. 6:3 6:2, 6:1, 9:7

Gra mieszana: Zwycięstwo odnosi 
para Dubieńska — M. Stolarow, która 
już w półfinale bliska była przegranej 
od pary warszawskiej Poradowskiej i 
Lotha. W finale mistrzyni i mistrz Pol
ski odnoszą zwycięstwo nad V. Richter 
i J. Stolarowem. ■ •

Grę z wyrównaniem wygrał Grabow
ski J.ań, bijąc Czyżewskiego 6:1, 6:2.

R. Mosin.

na 110 mtr. przez plotki — 6-krobn’e, 
na 400 mtr przez płotki — 5-ciokrot- 
n e (tylko 7 razy odbył się ten bieg).

Anglicy mają tę samą przewagę na 
dystansach średnich. Na 800 mtr. 
triumfowali 5-krotnie. na 1500 mtr. 4- 
krotoe, przyczem dwukrotnie zwycię 
żyli Amerykanie i dwukrotn e Finno- 
wie. W sztafetach Amerykanie mają 
tę samą przewagę i, co ciekawsze, u- 
■tnzymali ją do ostatnich czasów Tu 
najgroźniejsi są N.emcy. W biegach 
długich przewaga Finlandii jest o- 
gromna. Dość powiedzieć, że od roku 
1912 tyiko raz jeden udało się Franca 
zowi zdobyć tytuł mistrza olimpijskie 
go. Pozatem byli to zawsze Finno- 
wSe.

Najlepszymi sprinterami Olimpiad 
byli bezwzględhę ci, którzy zwycię
żali na obu dystansach: 100 i 200 mtr. 
Udało srę to dotąd Hahnowi (r 1904), 
Graigowi (1912) i Williamsowi (1928). 
Najlepszymi średniodystansowcami by 
li: FlacJk. Leigtibody. Shepard i H:11, 
zwyciężyli oni na 800 1 1500 mtr. w 
latach 1900. 1904. 1908 j 1920. Nurmi 
dopiął też podobnej sztuki, zwycięża
ją w Paryżu na 1500 i 5000 mtr.

Jedynym zawodnikiem który potra
fił po czterech latach powtórzyć swój 
sukces olimpijski był Lowe. zwycięz
ca 800 mtr. w Paryżu p Amsterdamie. 
Nurmi natomiast przetrwał na horyzoj 
cie olimpijskim jeszcze dłużej. Zwy
ciężył na 10 Mm. w Antwerpii f po 
8-iu latach powtórzył ten sukces w 
Amsterdamie.

Kolehma nen. też zdobył się po o- 
śmiu latach na powtórzenie sukcesu 
olimpijskiego. Był on pozatem jedy
nym zawodnikiem, który zwycięży! 
na obu długich dystansach - olimpfi- 
sk eh 5 i 10 kim.. W ostem lat póź
niej wygrał maraton.

Mistrzem, któremu specjalnie odpo
wiadało 400 mrt. byt Hilman. Wy
grał on w 1904 r. 400 płaskie i 400 z 
plotkami.

Najstarszy rekord plimp'iski należy 
do Hahna na dystansie 200 mtr.: u- 
stanowiony został w r 1904. Jeden- 
rekord został ustanowiony w Antwer
pii (110 płoUki). cztery w Paryżu, 
(100. 200, 400 plotki i 5 kim.). 6 w A.k 
sterdamte (800. 1500, 10 kkn_. obie szta 
fety i maraton).

Na trzech olimpiadach zwyciężył 
jedynie Nurmi. Na dwućh — Ritola, 
Kolehmajnen. Lowe (naturalnie jeżeli 
jesLmowalwyłącznie o biegach)^ —;

Ciekawy "jest jeszcze’ wpływ wójnjr 
na .po&Oftfr sportowy państw. Okazuje 
się. że wielka wojna wywarła równie 
niszczące działanie na sport, jak na 
kulturę, życie ekonomiczne czy spo
łeczne; Olimpiada w Antwerpii, mi
mo, że rany wojenne zaczęły się 
już wówczas goić, była najsłabszą z 
nowoczesnych Olimpiad. -

Śt Rothert.

Drugi start Nurmlego w Niemczech 
na zawodach w Bochum, przyniósł 
słynnemu Firmowi zasłużone zwycię
stwo na dystansie 5 kim. w czasie 
14:47 Drugi był Schaumłnurg 15:05:8, 
3) Bota 15:11:2.

Inne wyniki też były doskonale: 
100 mtr. — Houben 10-5; 2) Jonath 
10.6; 200 mtr. — Sałz 21.8. 2) Scbuller 
21.9; rzut Mą — Hinschfeld 15.78; 
dysk — Hoffimeister 44.68, 2) Hirsch- 
feld 43:84; 800 nrtr. — Muller 1:58.4; 
skok wdał — Dobermana* 717.

Bokserski mistrz Anglii — Phil Scott 
rzucił wyzwanie wszystkim bokserom 
świata 1 ofiarował nagrodę 5000 fun
tów temu, kto go ztwycięźy.

Mistrz Belgii wagi ciężkiej — Pier» 
re Charles został znokautowany w A-i 
meryce przez olbrzymiego murzyna’ 
Godfreya już w drugiej rundzie. -

Dr. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12. telefon 5LI9 chcrobj 
weneryczne skórne I niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. I od 2 — 9 w 

W niedzielę od 9—2, 
Niez. ceny Iccznicowc.

TYLKO
MAKKl

PEPEGE
Pobki Przemysł Gumowy T. A. Grudziądz.

DĘTKA CZERW, d 4.50

lin m^OZYItHRODOWYCH ZHUODnCH nOTOCYKLOWYCH
na szosie pod Grudziądzem w dniu 9,IX.1928

NAGRODY
SPECJALNĄ 

„PRZEGLĄDU SAMOCHODOWEGO 
i MOTOCYKLOWEGO'1 

REGULAMINOWĄ
Il-gą w klasie 175 etn3

Przyznano p. M. JABRZEMSKIEMU, 
(W. T. G — Marsza *al 

startującemu na ściśle seryjnym 
MOTOCYKLU

PIERWSZY BIEG 
DOOKOŁA POLSKI 

SerbeAshl I Sordwka
ukończyli bez żadnych defektów- w rowerach 

i bez wszelkiej technicznej pomocy 
w drodze

Szosowe Mistrzostwo Świata 
rozegrane w 1928 r. w Budapeszcie 

zdobył
RONSSE 

wszyscy na rowerach ..^-

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ i W. M. GDAŃSK

T-wo „BALTIC-LEVANT“ ŁTD.
WARSZAWA-DŁUG A 23, Tel. 157-48 i 132-37. 

WSZYSTKIE MODKL& STALE NA SKŁADZIE
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JAN GERBICH WALCZY ZWYCIĘSKO w AMERYCE
Dwa triumfy pięściarza łódzkiego za oceanem

Nagle zniknięcie z horyzontu bok
serskiego Polski. Jana Gerbicha. mi
strza Polski, wagi półciężkiej, wywo
łało niemałą sensację w świecie spor-

Św.etny ten bokser, o olbrzymiej 
skali talentu, którego nie mógł roz
winąć w pełni w Polsce, już oddaw- 
na nosił się z zamiarem poświęcenia 
s ę karierze pięściarskiej. W tym celu 
che al i musia( wyjechać ■ zagranicę. 
1 równie znienacka, jak zwykł powa
lać swych przeciwników, wsiadł na 
okręt i wyjechał do Brazylii.

Dlaczego tam właśnie? Óto ■ dlate
go przypuszczalnie, że w Europie bok
serów jest za dużo, ze niesłychanie

tlrudno jest przebić s'ę na czoło. W 
Południowej Ameryce boks jest rów
nie ceniony jak w Anglji czy Francji, 
ale wyróżni ć s ę jest znacznie łatwiej.

Przytem Gerbich miał w Rio de Ja
neiro zapewnioną pomoc całej pol
skiej kolonii z prezesem „Polmiji“ d'r 
Romanem Przeworsk m na czele Zao
piekowali się oni Gerb chem. utoro
wali mu drogę, dopomogli mu do zna
lezienia managera, jednem słowem 
przygotował, grunt do pierwszej wał-

Manager Gerbicha. Paul Hams, Frań 
cuz, pogromca Breitemstriititera w r. 
1921. św.etn e przygotował swego pu
pila. To leż do pierwszego swego

Gerbich był lekceważony. Pod adre
sem „camipena da Polonia** padały 
l.czne, .foniczne uwagi.

Tymczasem już pierwszy występ 
Gerbicha — walka z murzynem Lau- 
rendo Armando, w dn. 13 sierpa a. za 
mienił się na wielki, triumf polskiego 
boksera.

Zamiast spodziewanej porażki, zwy
cięstwo piorunujące Zam ast nierów
nej walki ośm i o rundowej, knock out 
w czwartem starciu.

Gerbich górował cały czas techni
ką i rutyną nad brutalnie walczącym 
murzynem. W czwartej rumdz e ostry 
„crochet" kończy wreszcie nierówną 
walkę.

Spo.ntaniczne owacje publ czności na 
grodziły ten udany debiut Polaka. Za 
znaczyć należy, że Gerbich ważył'77 
klg. a Armando aż 78.100 kg.

Drugi występ Gerbicha potwierdzi! 
iego wysoką wartość. Tym razem do 
walki z n m stanął mistrz marynarki 
brazylijsk ej. Severino Cunha. Po bar - 
dzo ostrej walce, zwyciężył na punkty *z 
Gerbich. wzbudzając ogromny entu
zjazm wśród kolonji polskiej, z po
słem Rzplitej w Brazylii — p. Grabów 
skm na czele

Prasa miejscowa nadzwyczaj po
chlebnie wyraża się o Gerbichu i ?ego 
przyszłości.

spotkania Polak stawał 
zwycięstwo.

Publiczność brazylijska inaczej n'e- 
co zapatrywała się na szanse Polaka.

JAN GERBICH ZE SWYM MANAGEREM HAMSEM.

Cochet mistrzem tennisowym Ameryki

śli klęskę na cale; Borotira u-

ków rundy drugiej możemy wymienić 
jcdymic świetną grę młodziutkiego 
Coena. który stawił bohaterska opór 
Cochetowi. ulegając mu 5:7. 3m, 3:6.

W rundzie trzeciej Francuzi ponic-

KOSTRZEWSKI TRIUMFUJE
bijąc wszystkich zawodników w b.c gu 800 m. w Pradze.

Półfinały puharu europejskiego
Rozgrywki półf inałowe o puldar śród 

kowo-europejski tylko w jednem ze 
spotkań wyłoniły definitywnego fi.na- 
listę. Zaszczyt ten wywalczył sobie 
mistrz Węgier Fereuczvarosi, bijąc 
powtórnie Adimirę w stosunku 1:0. 
Drugie spotkanie zakończyło się zwy
cięstwem Rapidu nad Viktorią Żiżkov 
w stosunku 3:2. jednak wobec ostat
niej przegranej drużyny austriackiej 
w stosunku 3:4. i ogólnego stosunku 
bramek 6:6, musi być rozegrane jesz
cze jedno spotkanie i ono dopiero za
decyduje, kto będzie w finale prze
ciwnikiem Ferenczvarosi.

Ferenczvairosi zwyciężył zupełnie za 
służenie. Już poprzedni o w Wied n u 
■wykazał swą niezaprzeczoną wyż
szość nad mistrzem Austrjii, teraz ją 
tylko potwierdził. Forma, w której 
znajdzie s:ę mistrz Węgier stawia go 
w rzędzie najlepszych drużyn świata. 
Siłą jego jest przedewszystkiem znako 
nfty atak bez słabych punktów. Tu- 
ray, Takacs, Sedflaczek, Kohut, czy 
Raszo uzupełniaj^ się nawzajem 1 
przedstawiają najwyższą klasę piłkar 
ską. Brylantem, najczystszej wody 
jest również pomocnik Bukovi. jeden 
z najlepszych graczy obecnych cza
sów. Słabsza nieco jest obrona: Ta- 
kaes, Hungler o świetnym wykope, 
ale popełniająca błędy taktyczne. 
Bramkarz — Amsel niepewny. W Ad- 
mlrze zawodzi ostatnio słynny daw
niej napad z królem strzelców — Sje- 
glem na czele. Gracze austrjaccy cier 
p:ą na anemię strzałową, co przy ich 
dość prymitywnym stvlu gry uniemo
żliwia powodizeme. Świetna i nieza
wodna natomiast jest obrona—FranzJ, 
'Jand i Voci.

W spotkaniu Rap'd — Viktoria Żiż- 
kov drużyna austriacka zawiodła nao- 
gól oczekiwania. Po jej występie pra 
skim, kiedy to przegrała jedynie wsku 
tek skandalicznego sędziowania, l.czo- 
no się z wysokocyfroiwą wygraną 
Rapidu. Tymczasem Viktoria popra
wiła się znacznie,, a Rapid grał o wie-

le gorzej. Zawiodła zwłaszcza liinja 
ataku hypcrkonibinująca bez decyzji 
strzałowej.

Czesi nie wykazywali tym razem 
słabych punktów, a z przebegu gry 
zasłużyli może nawet na zwycięstwo. 
Ostatnie dwadz eścia minut grali tylko 
w dziesiątkę (Stepan musial zejść z 
boi'ska), mimo to jednak utrzymali grę 
zupełnie otwartą. Graczem, który 
wybił się znacznie ponad poz om prze 
ciętności był bramkarz Benda Dla 
Rapidu punkty zdobyli: Wessely, 
Wesselik i Horvat, dla Viktorji — Pod 
raz.il (2).

Mistrzostwa tennisowe Ameryki nie 
cieszyły się tym razem tern zainTere- 
sowanicm. które obserwował śmy w 
latach ubiegłych. Powód był bardzo 
prosty. Na arenie zabrakło najświet
niejszych nazwisk teuuisu współcze
snego: Tildena i Lacosta, Tildcn. zdy
skwalifikowany jako amator przez 
związek amerykański, złożył dopiero 
podanie o rekwalifikację i musi' cze
kać bezczynnie do zimy na decyzję 
związku. Lacoste ze względów za
wodowych nie mógł wyjechać za o- 
cean.

Do walki z koalicją amerykańską 
wysłali Francuzi' młode siły Buzele- 
ta i Boussusa pod wodzą wypróbowa 
nych weteranów: Cocheta, Borotry i 
Brugncna. Honoru barw-francuskich 
potrafił obronić jedynie Henryk Co
chet. poza nim do półfinału nie do
szedł żaden z Francuzów, a do ćwierć 
finału jedynie Brugnon. Wynk w pet 
ni zasłużony, wyrażający wymownie, 
że klasy Cocheta nikt jeszcze nie o- 
siągnął, że jedlnak narybek Yanike- 
sów jest istotnie pierwszorzędny, lep- 
sży od słynni ego w Europie narybku 
francuskiego.

Ciekawe spotkana rozpoczęły się 
dopiero w trz-ccici rundzie. Z wyni-

Na taśmie biegu 200 m.

legł Hu litero wi 6:0. 7:5. 0:6, 4:6. 2:6, 
Boussus — Lottowi 3:6, 4:6, de Buze- 
let przegrał z Manginem Cochet z 
trudem pokonał Mc-rcura 4:6. 11:9. 6:4, 
6:4, a Brugnon •— Kinga 6:2. 4:6. 6:0, 
6:3. Wreszce Crawford (Australia)
zwyciężył van Ryna 6:4. 4:6. 
6:3, a Doeg młodziutkiego 
Austina 6:4. 5:7. 6:2. 6:8, 6:4.

W ćwierćfinałach Brugnon 
niespodziewane do Shieldisa 
0:6. Lott pokonał Doega 6:2.

Angllka

przegrał 
5:7, 1:6,

Cochet — Mangina 4:6. 6:3, 6:1. 6:2 i 
Hunter — Grawforda 7:5. 6:3. 3:6. 6:4.

W póti.fnalach Cochet pokonał bez 
specjalnego tirudu Shicrdisa w stosun
ku 6:2. 8:6. 6:4, a Hunter — Lotta 6:8. 
6:4. 6:3. 6:4.

W f małe Cochet zwyciężył po zacię 
tej walce Huntera w stosunku 4:6, 6:4, 
3:6, 7:5. 6:3 >, zdobył mistrzostwo A- 
meryki. zapewniając Francji już po 
raz trzeci z rzędlu ten zaszczytny ty
tuł. W roku ubiegłym mistrzem był 
Rene Lacoste.

POLSKA — CZECHOSŁOWACJA

JANDERA I TROJANOWSKI 
w biegu 110 m. przez płotki. Z tyłu widać Kostrzewskiego.

Węgry zwyciężają Włochy 55:47
Międzypaństwowe spotkanie lekko

atletyczne Węgry — Włochy rozegra
ne w Budapeszcie zakończyło się za- 
stużonem zwycięstwem Węgrów w 
stosunku 55:47. Gospodarze zemści' 
się za porażkę, której doznaii w roku 
ubiegłym w Bologni i która była naj
większą sensacją zeszłorocznego sezo 
nu lekkoatletycznego. Obie reprezen
tacje wystąp lv w najsilniejszych skła 
dach. Na uwagę zasługuje zmierzch 
Italii na dystansach dług eh i zna,korni 
te wyniki Egriego i Szepesa.

Oto poszczególne wyniki: 100 mtr. 
— Gero i Fluck (Węg.) martwy b.eg

Międzypaństwowy mecz tennisowy 
Czechosłowacja — Wiochy rozegrany 
baz udziału Morpurga, Stefaniego i 
GasLniego po stronie włoskiej, a Ko- 
żeluha, Menala, Mecenauera po stro
nie czeskiej, zakończył się wynikiem 
remisowym 5:5 Barw czeskich bronili 
— Marsalek. Malecek, Zaoralek i Sa- 
da. Po stronie włoskiej startowali — 
Bocciardo, Bonzo. Servent! i Balti

Zuzanna Lenglen postanowiła de
finitywnie porzucić tennis.

Najuch w Bytomiu zwyciężył Bar- 
thelsa 1:6, 6:3. 15:13. Pobyt znakomi
tego •ennlsisty nad granicą polską zno 
wu nie został wyzyskany przez na
sze kluby. Kiedy zobaczymy Najucha 
na polskich kortach.

świata
Kusociński prowadzi na 5 kim.

10.7. 3) Toeti (Wł_>. 4) Castelli (WŁ); 
400 mtr — Barsi (Węg ) 49.2. 2) Fa- 
cell (Wł.) 49.9. 3) CarLui (WL) 50.2. 4) 
Gero 50.4; 800 mtr. — Ta vernant 
(Wł) 1:55.6, 2) Belloni (Węg.) 1:58.6* 
3) Dognoli (Wł.) 1:59.2, 4) Szabo 
(Węg.); 1500 mtr. — Beccali (Wł.) 
4:01. 2) Gyulai (Węg.) 4:06, 3) Mar
to u (Węg.) 4:09.8. 4) Garaventa (Wł.) 
4:10.2. 5 kim — Szerb (Węg) 15:45.2, 
2) Davoli (Wł.) 15.51.4. 3) Boero (WL). 1 
Sztafeta’ olimpijska — Włochy 3:25.2.
2) Węgry3:29. Skok wwyż — Kes- 
marky (Węg) 185. Orban (Węg.) i Pal 
mieri (Wł.) po 182. .4) Cachoni—.172, 
Wdał — Tomassi (WL) 725 2) Puspo- 
Ky (Węg.) 696. 3) Farkas (Węg.) 695. 
Dysk — Egri (Węg.) 47.37. 2) Mar- 
valics (Węg.) 43.78. 3) Pighi (WIJ 
42.14. 4) Zemi (Wł) 41.46. Oszczep 
Szepes (Węg.) 62.97. 2) Pal mi er i-(Wł.) 
55.13. 3) Szabo (Węg.) 54.98. .

Leiritner (Ameryka) przebieg!.na za 
wodach w Augsburgu 110 mtr. przez 
plotki w 14.7 sek. '

• Larva I Purje. świetni średniodystan 
sowcy fińscy stoczyli zaciętą walkę na 
dystansie 1 mili angielskiej. Zwycię
żył m'strz olimpijski — Larva, w cza
sie 4:11 o 0.6 sek. gorszym od rekordu 
św atowego Nurmiego.

Ritola wyjechał do Ameryku gdzie 
stale zamieszkuje. -

Nowy rekord światowy w rzucie ku 
lą oburącz ustanowiła p. Jungkunz 
(Niemcy) osiągając 20.48. Dawny re
kord, ustanów ony zaledwie tydzień te 
mu wynosił 20.38 i należał też do niej.

Ostatnie wyniki lekkoatletyczne N:e 
mieć brzmią jak następuje: 100 i 200 
mtr. Koerng 10.5 i 22: 400 mtr. — 
Peltzer 49.2 b'jąc o pierś rekordzistę 
Niemiec Engclhardta. Skok wdał —’ 
Koecherman 764. Dysk — Hoffmet- 
ster 46,90.

Dwa rekordy światowe ustanowili ’ 
Finlandczycy na zawodach w Tammer * 
sfors e. Marttelin osiągnął na 25 kim. 
1:24.25, a Spiła na 30 kim. 1:46.11.

Bylehn os ągnął na 800 mtr. czaS 
1:55.2, bijąc Svenssona i Joseffsoną. -

Spotkanie międzypaństwowe Niemcy 
— Dania zakończyło się wreszcie tak 
upragnionem zwycięstwem Niemców. 
Dotychczas bow.em triumfowali za- 
,ws.ze Duńczycy.

Niemcy miały wyraźną przewagę w 
połu i stale byty stroną atakującą. Mi 
mo to, zła dyspozycja strzałowa ata
ku nie pozwolial na zdobycie punktu 
w pierwszej połowie gry. Przeć.wnle, 
wskutek błędu obrońcy Webera, pro
wadzenie zdobywają Duńczycy. Do
piero po przerwie pod huraganowem i 
atakami N emców. bramkarz duńsk 
musjał dwukrotnie kapitulować i Nien 
cy schodzą z boiska, jako zaslużem 
zwycięzcy Mecz odbył się w Norym 
berdze wobec 40.000 widzów.

W mistrzostwach Austrii prowadź 
nadal Vienna, która dotąd nie utrac ła 
żadnej bramki. Równą ilość punktów 
ma W.A.C. Na trzcciem mejscu stoi 
Austria. Z wyników ostatniej niedz'c 
li na wyróżnienie zasługuje zwycię
stwo W.A.C-u nad Slovancm w stosun 
ku 6:1. Pozatem Wacker pokonał 
Sportklub 3:2, a Vienna ii Hertha os ą 
gnęly wynik bezbramkowy, przyczem

Hertha zawdzięcza jeden punkt jedy
nie brakowi Gschweida, który wsku
tek własnego ślubu nie mógł brać u- 
dziahl w grze w ataku Vicnny.

Wyn’kr mistrzostw angielskich 
brzmialy następująco: Arseual-Blrmin- 
gham, 0:0. Aston Viha-Newcastle Uni
ted 1:1 (60.000 widzów) Blackbumn 
Rovers-Portsmouth 4:0, Bury — Burn 
ley 2:1, Derby Coirnty — Sheffield Un 
6:0, Manchester City — Ever.ton 6:2, 
Himidldcrsfield Hown — Leeds United 
1:1. Le cester City — Westham Uin
1:0, Manchester Un — Liverpool 2:2.
-.................. ~ "" Ci'tty 2:1. SumSheffield Un. — Cardiff
Jerland — Bolton Wandercrs 4:0.

Nielada sensacją była przegrana mi
strza Evertonu. który dotychczas wy

LUMIERE&JOUGEW
RŁYTY;

Mistrzostwo kolarrJPe Francji wy
grał ostatecznie Faucheux. zwycięża
jąc ponowne mistrza świata. Michar- 
da. Niemnejszą niespodziankę zgoto
wały biegi za motorami w których 
Catudal pokonał Grassina.

Bieg szosowy naokoło Szampanii 
(150 kim.) zakończył się zwycięstwem 
Doscha w czas e 4:27:55 przed Mag
num. Bidotem i Delbecquiem

Kolarskie mistrzostwa Ameryki roz 
grywane, jak w'adomo w ciągu całe
go sezonu, zostały zakończone. W 
sprintach tytuł mistrza zdobył Fred 
Spencer przed Beekmanem i Martinet- 
tim. W begach za motorami zwycię
żył Giorgietti przed Chapianem i Gaff 
neyem.

grał wszystkie spotkania. Hudderstield 
dochodzi widocznie do formy. Nato
miast słynny Bolton Wanderers wal
czy zdecydowanie do końca tabeli. 
Chelsea (liga druga) jest jedynym klu
bem zawodowym Anglii, który dotych 
czas nie stracJ żadnego punktu.
W mistrzostwach Weg‘er Hungaria po 
konała 3 Obwód 4:0, LJjpesb z trudem 
z.wyciężyl Bocskay 1:0, a Kispesti w 
identycznym stosunku odprawił So-
mogy. Niespodzianką była przegrana
Śabarii z Nemizeti w stosunku
Wreszcie Vasas pokonał Bastię 4:0.

Derby praskie, spotkanie Spartia — 
Sjavia zakończyły s,ę zwycięstwem 
■Sparty w stosunku 3:1. choć przewa
gę właściwie miała Slavia. Atak Spar

SIŁA i ZDROWIE
Trochę e’emenfarnei 
gimnastyki i filiżanka 
owsianego kakao każ

dego rana.
Oto najlepsza receota 
dla każdego, kto chce 
wzmocn £ swe siły 

i uspokoić nerwy.

ty grał jednak skuteczniej, 
strzelili — Silny (2) i Patek 
cięzców, ■ a Puc dlla Slavh

Bramki 
dla zwy 
Gra po-

czctkowo bardzo piękna pod koniec 
prowadzona była bardzo ostro, tak. że 
sędzia musial wykluczyć Silnyego i 
Vodickę, Pozatem D.F.C, pokonał Bo- 
hennans 3:2.

Mistrzostwo JugosławF zostało za
kończone. W ostatniem spotkaniu 
Gradjąnski pewnie pokonał Hask w 
stosunku 6:0. ' Stan końcowy mi
strzostw ma więc wygląd następują
cy: 1) Gradjanski 9 pkt.. 2) Hajduk 
(Spalato) mistrz zeszłoroczny 6 p, 3) 
Beogradzki S. K — 6 p.. 4) Sask (Sa
rajewo) — 5 p., 5) Hask — 2 p. i 6) 
Jugosłavija — 2 p.

Orsi, Monti, Paternołter. Tarasko- 
ni — słynni piłkarze argentyńscy zo
stali zaangażowani przez Juventus 
(Turyn) i wyruszyli już do Włoch. 
Scarone, świetny p iłkarz urugwajski, 
ma zam’ar przenieść s ę do Hiszpanji. 
ledinm słowem prawdziwa inwazja 
.amatorów" południowo-amerykań
skich na Europę.

Spotkanie międzynarodowe Mona- 
hjum — Brno zakończyło się pew- 

:em zwycięstwem Niemców w stosun 
’<u 4:1.

Rademacher i Borg zostali zaproszę 
ni na tourne po Japonji

Wpław przez Pragę, doroczny wy
ścig pływacki na Wełtawie rozgrywa 
uy na dystansie 2300 mtr. wygrał «An
toś w czasie 27:42.4 przed Koutkiem 
i Pacowskym. Wśród pań triunifowa 
ta Friedlaender w czasie'34:23,6. ;

Znana pływaczka amerykańska Hud 
dleston pob la w Nowym 'Jorku- rekord 
światowy, przebywając w wódż.ę 60 
godzin. "'

Mistrzostwo bokserskie-Włoch'. yva- 
gi ciężkiej zdobył PanfiJo, bijąc pew«t 
nie na punkty Giuseppa Spali a. . ‘

Michel, słynny dtugotenmnowy-ply.. 
wak francuski wygrał w Kanadzie 48 
kilometrowy wyścig na-rzece Św ".Wa 
wnzyńca, osiągając czas 11 -godz. 1Q 
min . .

Mistrzostwo świata wagi kogucie] 
rozegrane zostan’e w,Ameryce pod 
batutą słynnego Tex RćkardSą. Da 
walk zostali zakwalifikowani b.> mistrz 
świata wagi muszej — Fidel la Barba, 
Al. Brown, Busk e Graham i b .mistrz 
Francji — Routis. '

UYTUORKin PRZYBÓRÓW SPORTOWYCH

Zawody kolarsk’e w Dreźnie, zakon 
■ żyły się w biegach za motorami 
; riumfem Snoeka przed Krewerem, Li 

lartem i Thollembekiem. W begach 
■nrntenów zwyciężył Kauffman przed 
Sneansem.

• Berlińskie „Kryterium Asów" (diwa 
b egi po 50 kim ) zakończyło sie zwy- 
•tęstwem Krolla przed Behrendem i 
Ehmerem.

Zawody w Lipsku zakończyły się 
zwycięstwem Sawalla (100 kim. w 
1:21:07.9) przed Maromiicrem i Led- 
dym, Lewanowem. Saldowem l Moel- 
lerem.

„OLIMPIADA" 
Warszawa, — Warecka 6 

poleca
WSZELKIE ARTYKUŁY SPORTOWEJ
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